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K a m p a n i a  s z & k l o w a
Kranów, 9 marca

(Th.)  ̂ Kampania szeklowa na rok żydowski 
5689 rozpoczęła się. Rok ten jest rokiem kon­
gresowym . A  Kongres ten jest kongresem nie­
zmiernie ważnym. On jest niemal — konstv- 
trnntą. W szak Kongres ten będzie miał za za­
danie zatw ieidzić ostatecznie układ, zawarty w 
oprawie rozszerzenia Jewish Agency A  to zna­
czy  w  auże.) mierze zmianę naszej konstytucji. 
Bo jakżeż inaczej? Przecież dotychczas by­
liśmy zupełnie sami m iędzy sobą. Z nikim nie 
dzieliliśm y ani pracy, ani też odpowiedzialno­
ści. Uchwały Kongresu były ostateczne i nie 
•mogły ulegać żaanej zmianie ze strony tych 
czynników i organów, które niemi były bez­
względnie związane. Teraz jednak Kongres bę­
dzie uchwalał tylko dla jednej strony, powiedz 
m y: dla jednego partnera organu wykonawcze­
go, podczas gdy arugi partner przyjdzie i przy 
stąpi do egzekutywy albo zgoła bez uchwał, 
albo z odmiennemi uchwałami.

Nie podnoszę tego oczywista w  tym celu, aże 
by J#skaża£ ha jakie! z  nąf&ry.
rzeczy wyłaniają się —  przynajmniej w pierw­
szym czasie, aż się du.staniemy w nowe szy­
ny —  dla Kongresu z powodu rozszerzonej 
Agencji żydowskiej. Nie przeceniam rozmiaru 
i ciężaru tych trudności, a przedewszystkiem 
nie lękam się. ich. Damy sobie z niemi radę.

Mnie chodzi o rzecz zgoła inną. Manowicie 
o to, że obecny Kongres będzie musiał stwo­
rzyć nowe konstytucyjne formy, kfóre nietyl- 
ko zdolne będą organizację sjonątyczną utrzy­
mać, ale jeszcze ja wzmocnić i podnieść. Idzie 
bowiem o to, ażeby w rozszerzonej Agencji na­
sza zorganizowana wola zapanowała nad tvm\ 
którzy takiej woli wyprodukować nie mogą, bo 
nie mają takiej, jak my, zwartej organizacji. 
Z tego zaś wynika, że właśnie tę zwartość trze­
ba utrzymać i potęgować.

Gdybyśm y tak poddali to, co my teraz roz­
poczynamy. ściślejszemu rozbiorowi psycholo- 
gicznemu, lub, powiedzmy, socjologicznemu to 
dojdziemy do konkluzji, że m y teraz po raz 
pierwszy, odkąd jako Organizacja istniejemy, 
robimy próbę asymilowania do siebie mas, czy 
grup, czy choćby nawet wybitnych i ^samo­
dzielnych jednostek, stojących ł pozostających 
dotychczas poza sferą naszych wpływów. Chce 
m y en masse z niesjonistów zrobić sjonistow. 
Naturalnie, ktoś słusznie powie: Toć to robi­
m y od łat przeszło trzydziestu, i to nawet bar­
dzo skutecznie. Przecież z garstki fantastów, 
marzycieli, idealistów rozrośliśmy sie w  olbrzy 
mią organizację. A  to stało się przez ustawicz­
ne wciągahie w organizację i przyciąganie do 
niej coraz to świeżych mas. Tak —  zapewne. 
Tośm y czynili bezustannie I, jak powiadam, z 
ogromnym skutkiem. Przecież nikt nie może 
zaprzeczyć, że zawsze, ilekroć się odzywamy 
Jo wielkich mas, onę nam odpowiadają i w na­
sze ręce składają chorągiew, ażebyśmy je pro­
wadzili. Tam, gdzie się mobilizuje masy, i im 
większe są zmobilizowane masy, tam zw ycię­
stwo jest nasze. Ty lko cl, k tórzy nie w ierzą w 
masy, lub masami gardzą —  faktycznie albo

tylko pozornie, bo im winogrona niedoścignio­
ne są za kwaśne! —  tylko tacy ludzie mogą
wątpić w efektywną siłę magnetyczną ideału 
sjonisiycznego i organizacji sjonistycznej.

To  jest prawda. A  jednak nasze obecne po­
czynanie ma inny charakter. M y teraz rozpo­
czynamy asymilację czynną zapomocą wcią­
gania ludzi do samego warsztatu pracy. Nie 
próbujemy oddziaływać wielkiem i czarującem 
słowem, nie obmyślaną filozofią i ideologią, 
tylko poprostu — realizmem życiowym  To 
jest proces asjnnilacyjny, który się, odbywa w 
państwie: oddziaływanie nieustające w  samem 
codztennem życiu. M y teraz poprostu ludzi mo 
ralnie zmusimy, zniewolimy1 myśleć sjonistycz- 
nie.

Do tego jednak jest konieczna ta siła magne­
tyczna, która z jednej strony leży  w  wyższej 
ideologii, a z drugiej strony leży w  masie. 
Wnetbym skonstruował jakieś keplerowskie pra 
wo o grawitacji sjonistycznej...

A  co do tego w pierwszym rzędzie jest ko- 
nierzneta?
m -  piąjrjbzytn rzędzie ocisywiści* 'Zwarta or­
ganizacja, kt&ra się karnie i solidarnie grupu­
je okołc biało-niebieskjego sztadaru. A le w  tej- 
samej mierze tez jest koniecznem, ażeby ta or­
ganizacja była —  wielka, liczna, potężna też 
ilościowo. Jest faktycznie tak w. życiu spolecz 
nem, jak w fizycznem : 'Duża masa przyciąga. 
M y musimy światu pokazać, że sjonszm nie za- 
dawalnia się tern, iż tylu a tylu in iljoh^ró^,b i­
dzie odtąd mniej czy więcej pełną garścią -po? 
pierać jego dzieło. Naszą ambicją i naszym 
obowiązkiem jest zawładnąć nad żydostwem 
na całym świecie

C zyż nie wiemy, jak na nas zezem patrzą 
w szyscy ci, którzy się ohawiają, że im za cia­
sno będzie w naszej organizacji, że więc nie 
zatrzymają lub nie osiągną krzeseł i honorów, 
czy nawet jeszcze bardziej przyziemnych rze­
czy ! Przecież wiemy doskonale, że się jeszcze 
wciąż lepiej opłaca być niesjonistą, przynaj • 
mniej w tej mierze, że się nie przyznaje całko­
wicie do ruchu, że się robi takie czy inne za­
strzeżenia, że przynajmniej się nie musi w yw a­
lić odrazu na wizytówkę, iż się sympatyzuje z 
ruchem sjonistycznym. W  ten sposób ma się te 
olbrzymią korzyść, że można tam, gdzie po­
trzeba, schować sjonizm do kieszeni.

Otóż to już dzisiaj być nie może. Połow icz- 
ność, wszelka połowiczność musi ustać. Musi­
my żądać od sympatyków, ażeby się do nas 
głośno i wyraźnie przyznawali. Musimy żądać, 
ażeby każdy, który o Sjonie marzy, o nim też 
mówił, dla niego działał i tam przynależał, 
gdzie ta praca odbywa się w  sposób zorganizo­
wany i we wszystkich dziedzinach, które do­
piero w  sumie stanowią pełny sjonizm,

Żądamy tedy, ażeby Żydzi kupowali szekel. 
T o  znaczy: żądamy mężnego przyznania’ się do 
wszystkiego, co organizacja sjonistyczna daje 
i bierze, działa i tworzy. Chcemy i żądamy, 
ażeby tym razem może więcej, niż w  każdym 
innym roku, żaden sjonista nie pozostał poza 
organizacją. M y wiemy doskonale, że jest kil-
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OŚWIADCZENIE
Oświadczamy. źe> dio Izby H a  iłowe ?nze>- 

mysłov'3j nie kandydujemy, a itazwis(ka nasze 
zostały uimLesŁGZKJii-e na jednej z IbsL kandyda­
tów bez naszej wiedzy i wbr^w naszej woli.

Podkreślamy, że jaikó kamrr członkowie. so*r 
daryzujemy sie i popieormy w całości list,? ofi­
cjalną Kokowskiego Stowanziyiszwtn.. Kupców, 

j w  następującym skład/zie:

17 - ' f ^  I  A N D I Z / D O R
MARGULIES ŁAZARZ  

i MONUERER FLIW EL
j '  RATZ EFRAltó
j STEIŃTR ARNOLD

Jesteśmy przekonani iż  wszyscy kiupcjr- 
wyboncy żydowscy, Lióryn? dobro kupiectwir 
leży na sercu, oddadzą głosy swe na powyż­
szych kandydatów' 485

Sa.omen. T>erhnann, w Podgórną Węgierska S. 
VIarjan Szyf. w Podgórzu, Kałwaryjska 7.

Związek W ierzycieli W ojew ództw a Kraków- 
{ skiego zaprasza P P . Członków na 

"V. D O RUCZNb

| WALNE ZGROMADZENIE
kfóre odbędzie s;ę w  niedziele dnia 10 marca 

J 1929 r„ p u n k t u a ln ie  o  godiz. 3cie j popołudniu* 
i w lokalu własnym p izy  ul. Mikołajskiej 6, L p.

! kakrotnie więcej sjonistow, niż szeklowców. 
! M oże nie dlatego, że szekel kosztuje. Ta  dm  
i bnostka chyba nikogo nie odstrasza. A le we
i wykupywaniu szekla wyraża się stanowcza de
! klaracja —  a tego się nieraz ludzie boją. N ie­

raz ludzie wolą pozostać w  pewnem clair-ob- 
scur, i nie ch<& wstąp.ć na oświetloną rampę.

A le w łaśnie tego wymaga obecna chwila, 
Tam, gdzie sie robi Ilistorję, wymagana jest 
cała męska odwaga i decyzja, a temsamem ja­
sna, pełna, niedwuznaczna deklaracja.

Szekel, powiadam, jest tą deklaracja. Dla­
tego wzywam usilnie do składania wyraźnej de 
klaracji sjonistycznej. Kto chce odrodzenia na­
rodu żydowskiego w  całej pełni, kto odbudowy 
Palestyny istotnie pragnie i w nią w ierzy, —  
ten niech wstąpi w szeregi sionistycznei orga­
nizacji. Niech wykupi szekel i niech pnwi ?kszy
kadry tej awangardy rozbudzonego i odradza- 
jąeego się żydostwa.
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Dymisja min. skarbu Czechowicza
Wiceminister Grodyński tymczasowym kierownikiem resortu.

W a r s z a w a .  8. 3. PAT. Pan Prezydent 
Rzpiitej Polskiej podpisał w  dniu dzisiejszym 
następujące dekrety: Do Pana Gabrjela Cze­
chowicza, ministra skarbu w  Warszawie. Przy 
chylając się do przedstawionej nu" prośby o dy 
misję zwalniam Pana z urzędu ministra skarbu.

Warszawa, dnia 8 marca 1929. Prezydent 
Rzpiitej Polskiej Ingacy Mościcki, prezes Rady

Za kulisami! dymisji
W a r s z a w a .  8. 3. (Sm) Dziś w  godzinach 

przedpołudniowych w  kuloaracb sejmowych 
rozeszła się wieść o dymisji min. skarbu Cze­
chowicza. Postanowienie swoje minister zako 
nurnikowa ł podobno na czwartkowem posiedzę 
niu rady gabinetowej a w  deklaracji ministra 
Czechowicza, która brzmi po części, jak spo­
wiedź znajdujemy pewne momenty z posiedze­
nia rady gabinetowej, z których wynikają w y  
raźnie m otyw y dymisji.

Min. Czechowicz o motywach
Minister chciał spełnić swój obowiązek kon­

stytucyjny w ooec Sejmu —  jak oświadcza w  
swych wynurzeniach —  i przedłożyć komisji 
śiedczej uchwały rady ministrów na podstawie 
których budżet został przekroczony. Drogi jed 
nak do Sejmu zamknięto mu. P. minister zbyt 
dużo, zawdzięcza marsz. Piłsudskiemu, by ma­
jąc do wyboru Sejm lub marsz. Piłsudskiego po 
szedł na kompromis i został czysto parlamentar 
nyrn ministrem. Maksimum ofiarności wykazał 
minister zgłoszeniem dymisji.

Co było na raozie 
gabinetowej

Co zaszło na radzie gabinetowej, od­
bywającej obrady bez uciziału protokolantów, 
tego oczyw iście stwierdzić nie można. Opiera 
jąc się jednak na pogłoskach, krążących w ku 
iuarach i zw iei zeniach ludzi, stojących blisko 
ministra Czechowicza, stwierdzić można, co na 
etępuie :

Minister Czechowicz przybył na posiedzenie 
rady gabinetowej i zaproponował, że stanie

Min. Czechowicz przed kcmisfą śledczą i

Ministrów Bartę!.
Do Pana dr. Tadeusza Grodyńskiego, podse 

kretarza stanu w Ministerstwie Skarbu w  W ar  
szawie. Poruczam Panu kierownictwo minister 
stwa skarbu.

W arszawa dnia 8 marca 1**29 r. Prezydent 
Rzpiitej łgflacy Mfoscicki, prezes Rady mini­
strów: Kazimierz Bartel.

przed komisją śledczą i przedstawi jej uchwały 
rady ministrów, na podstawie których przekro 
czono budżet. Min. Czechowicz znalazł popar­
cie kilku ministrów. Wyjaśniono mu jednak, 
że czynnik decydujący nie życzy sobie, aby 
rząd poszedł do Sejmu i oświadczył: mea cul- 
pa.

W obec tego kategorycznego oświadczenia 
premjera Barti-a wszelka dyskusja i g łosow a­
nie straciły jakiekol\v;ek znaczenie.

Walka dwóch obozów
Niektórzy twierdzą, że dymisja min. Czecho 

wic za nastąpiła w  wyniku walki, toczącej się 
oddawna w  łon e  stronnictwa rządowego mię­
dzy frontem gospodarczym a przeciwnikami 
etatyzmu, do których zalicza się p. Czechowicz. 
Miał on podobno niekiedy7 wrażenie, że nie rzą 
dzi w  ministerstwie, lecz zastępuje go dość czę 
sto niepowołany do tego dyrektor departainen 
tu.

Wszystkie te momenty oraz poczucie, że mi 
nister padł ofiarą walki, gdy sam nie zawinił 
w  całej rei grze, umocniły w Sejmie sympatje 
dla p. Czechowicza. ,

P. min. Grodjfński
Rządy w ministerstwie sprawuje narazie za 

stępczo wiceminister Grodyński, specjalista do 
spraw budżetowych. P. min. Grodyński nie re 
prezentował dotychczas żadnej „polityki11 i był 
jedynie urzędmkiem-fachowcem. Zachodzi oba­
wa że ktoś będzie teraz robił politykę zamiast 
p. Grodyńskiego, a będzie nim przedstawiciel 
frontu gospodarczego.

O dymisji min. Czechowicza dowiedziała się 
komisja budżetowo-śled,cza w  osobliwy sposób.

Na początku posiedzenia przedstawiciel klu­
bu BB prosił o  odroczenie posiedzenia, ponie­
w aż zaszły bardzo ważne wypadki. Dopiero w  
czasie przerw y gruohęnła wieść, że minister po 
idał się do dymisji i ma zamiar złożyć deklara i 
cję w e  własnem imieniu na posiedzeniu komisji. 
Sam przebieg komisji był następujący:

O godz. 12.30 zebrała się ponownie komisja. 
Przewodniczący udzielił głosu ministrowi Cze 
ćhowiczowi, który złoży ł obszerne pismo z za 
łącznikami- zawierające wyjaśnienia na zarzuty 
N. I. K. P. odnoszące się do udzielenia przez 
min. skarbu z sum obrotowych — pożyczek nie 
zgodnych z postanowieniami ustawy skarbowej 
Następnie1- minister odczytał obszerne oświad­
czenie. zaznaczając, że dlatego je na piśmie 
przygotował, aby żadne słowo nie zostało zmie 
nione. P rzy  odczytywaniu swego oświadcze­
nia był p. Czecłiowicz bardzo wzruszony. Po 
Odczytaniu oświadczenia natychmiast opuścił 
sale (tekst mowy p. Czechowicza —  na str. 14)

Oświadczenie referenta 
wniosku

Następnie zabrał głos referent pos. Lieber- 
mann, który mówi: Oświadczenie ministra mu 
siało na nas sprawić silne wrażenie. Z pewno 
ścią. ze Stanowiska ludzkiego każdy z nas z nim 
współczuć musi nie zwalnia nas to jednak od 
obowiązku wniknięcia w sprawę. Głównie nasu 
wa się pytani.,, iakie konkretne przeszkody nie 
pozwoliły ministrjwi, minio jego szczerych chę 
ci, przedłożyć Sejmowi wykazu przekroczeń ! 
budżetowych, oraz projektu ustawowego na i 
ich zatwierdzenie. N. 1. K. P., jak wynika z jej

sprawozdania za rok 1927 już w miesięcznem 
zestawieniu za listopad 1927 skonstatowała prze 
kroczenie sum budżetowych. Na podstawie tych 
spostrzeżeń zwróciła się do ministra skarbu z 
żądaniem wyjaśnienia i przedłożenia Sejmowi 
całej sprawy. Na to minister odpowiedział pi­
smem z 31 marca 1928, że każdy poszczególny 
wydatek przekraczający budżet został usicute- 
czniony na podstawie uchwał rady ministrów, 
gdy zachodziła konieczność państwowa. W  tern 
samem piśmie minister oświadcza, że obecnie, 
tj. 31 marca 1928 opracowuje odpowiedni pro­
jekt ustawy o dodatkach kredytowych w celu 
przedłożenia go Sejmowi. Dlaczego mimo tak 
znacznego upływu czasu minister skarbu nie 
wykonał swojej zapowiedzi nie przedłożył Sej 
mowi projektu ustawowego? Chcemy znać koti 
kretne przyczyny tego zaniedbania, czy zanie­
chania. Ogólnikowe aluzje ministra, w których 
mówił- że miał drogę do Sejmu zamkniętą i że 
w łonie rządu różne prawdy się ścierały w y­
starczyć nie mogą. W edle sprawozdania N.I.K 
przekroczenia wynosiły przeszło 562 miljonów 
wedle p. B yrlr 590 milj. Chodzi o dotarcie do 
prawdy ’ dlatego proponuję następujący wn-io 
sek:

Wnioski pos. Liebermanna
1) Uprasza sic; ministra skarbu, ażeby wyja­

wił komisji konkretne fakty. okoliczności i prze 
szkody, które nie pozwoliły mu, mimo upływu 
przeszło roku przedłożyć Sejmowi projektu 
ustawy o kredytach dodatkowych na rok 
1927I2S.

2) Uprasza się ministra skarbu o udzielenie 
komisji pisma N . I . K  z dnia 5. stycznia 1923, 
gdkie po raz pierwszy N. I. K. zażądała przed­

łożenia ustawy o kredytach Sejmowi.
3) Zaprasza sie na następne posiedzenie pre* 

zesa N. /. K. P. W róblewskiego, jako świadke, 
celem przesłuchania go na rodzaj i wysokość, 
sum wydatkowanych poza budżetem, przy* 
czem prezes ma przedłożyć komisji wszystkie 
sprawozdania miesięczne min. skarbu za powyŹ 
szy okres budżetowy z uchwałami rady mini* 
strów na podstawie których wydatki zosta 
poczynione. .

Nad wnioskiem referenta wywiązała się dłuż­
sza dyskusja (zcb. str 14).

Kto zajmie miejsce 
p. Czechowicza?

W a r s z a w a ,  8 3 Sin. Jako kandydata na 
stanowisko ministra SKarbu wymieniają w ko­
łach sejmowych prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Góreckiego, dyrektora depar­
tamentu p. Starzyńskiego, b. ministra skarbu p. 
Kłarnera i b. ministra przemysłu i handlu wice­
m arszałka senatu p. Hipolita Gliwica.

. . .

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości telefoni­
cznej z W arszawy o dymisji min. Czechowicza wy­
dał „Nowy DzietMMik‘; nadzwyczajną ulotkę, w  któ 
rei krótko poinformowano o tern sensacyjnem wyda  
rżeniu. W  ciągu niewielu minut ulotki rozdawane 
bezpłatnie przez naszych roznosicie!! zostały ,m -  
chwytane na mieście, budząc nielada sensację.

Pqdymisgi min. Czechowicza
(s) Dymisja min. Czechowicza jest nieocze- 

kiwanem następstwem sejmowego wniosku o 
pociągnięcie go do odpowiedzialności przed 
Trybunał Stanu. Jak wiadomo, komisja budże­
towa na poprzedniem swem posiedzeniu zw ró­
ciła się do Min. Skarbu z prośbą o udzielenie 
wyjaśnienia na postawione mu zarzuty przekro 
czenia budżetu, a zarazem o przedłożenie ko­
misji poszczególnych uchwał Rady Ministrów, 
na podstawie których poczynione zostały w y ­
datki przekraczające budżet. Wyjaśnienia te 
miał min. Czechowicz udzielić komisji w dniu 
wczorajszym i cucąc uczynić zadość życzeniu 
komisji, zażądał od Rady Ministrów odpowie­
dniego upoważnienia. Jak wynika z dotychcza­
sowych wiadomości, Rada Ministrów zajęła je ­
dnak odmienne stanowisko, nie godząc się na 
przedstawienie komisji budżetowej odnośnych 
uchwal swoich, na podstawie których przekro­
czono budżet. Odmowa ta skłoniła min. Cze­
chowicza do wniesienia dymisji, która została 
przez Prezydenta przyjęta.

Jeśli przypomnimy sobie, że w czasie dysku­
sji w Selmie nad wnioskiem o oskarżeniu min. 
Czechowdcza prezes gabinetu p, Bartel z ło ży ł 
oficjalną deklarację, że przekroczenia budżetu 
dokonane zostały na podstawie uchwał Rany 
Ministrów i że skutkiem tego cały gabinet soli­
daryzuje się z min. Czechowiczem, to sta­
nowisko zajęte obecnie przez Radę Mini­
strów musi wydać się dziwnem. Jeśli komi­
sja życzyła sobie przedstawienia jej odnośnych 
uchwał Rady Ministrów, to uczyniła to niewąt 
pliwic w intencji przekonania się, czy istotnie 
cała Rada Ministrów7 wiedziała o przekrocze­
niach budżetu i aprobowała je. Stwierdzenie te­
go faktu miałoby dla kwestii odpowiedzialno­
ści p. Czechowicza doniosłe znaczenie, a zara­
zem zapobiegłoby rozszerzaniu się wśród ludno 
ści plotek, jakoby miało w tym wypndkn miej­
sce jakieś sprzeniewierzenie mienia publiczne­
go. Na możliwość takich plotek wsicazywalt 
przedstawiciele sanacji, jako skutek ositarżenia 
min. Czechowicza. P. Czechowicz rozumiejąc 
to. słusznie domagał się przedłożenia komisji 
budżetowej odnośnych uchwał Rad\ Ministrów7, 
niestety ' jednak z zadaniem tern znalazł się 
wśród swych kolegów w gabinecie odosobnio­
nym.

Nieoczekiwany ten ob^ói sprawy ułatw: mo­
że ze względu na powyższe antecedencje zała­
twienie sprawy odnośnie do osoby min. Czecho 
wieża, jednak raczej skomnlikuje jeszcze bar­
dziej zasadniczy stosunek Sejmu do rządu.
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na m tadzynaródowej ar&rife poBityczneiS"
W  ten sposób ocenia p. Dr. Gniazdowski han­

del w  artykule swym  ogłoszonym w  tygodmi- 
.fai. P..~7Qtmysł i Handel" Nr. 5 pt. „O  podniesie 
nie; Kjupiectwa .polskiego".

K to  nie ma. pplożenia gospodarczego handlu 
lWi Etoksce i  czyta  togo rodzaju ocenę handlu w  
jpótor&edowym organie, musi mimowpli nabrać 
przekonania, że po pierwsze.,.handel stosownie 
dto oceny jego znaczeniia znajduje się w  świet- 
nean położeniu i po drugie Rząd hołdując po­
w yższe j zasadzie o  znaczeniu handlu stwarza 
dla niego odpowiednio korzystne warunki roz 
woju.

Niestety byłaby to tylko pomyłka w  obu kie 
munkadh. ■

Powracając do treści samego artykułu, chcie 
laibyśmy zw rócić uwagę na pewne zagadnie* 
nda w  nun poruszone. Zawiera on bowiem pew 
me zdrow e zapatrywania, podczas gdy pewne 
je g o  poglądy wymagają zastrzeżeń.

I tak słusznie uzasadnia znaczenie handlu 
tom, że  wymiar a, a z nią handel jest dziś tym 
czynnikiem, który dla rozwoju bogactwa naro­
d o w ego  .mą decydujące znaczenie, gd yż podno 
;s2 wąrcość tych towarów, które rolnictwo i 
pnzemysł produkują, a stąd można nawet uwa­
żać za  uzasadnione twierdzenie, że funkcje han 
dlii są równoznaczne z produkcją, gdyz stwarza 
ją w  ten lub inny sposób dobra gospodarcze, 
tani gdzie IĆh uprzednio nie było. Podczas, gdy 
we., wszystkich-cyw ilizowanych .państwach .uza 
sadniać tego nie trzeba, ponieważ stanowi to 
zasadniczą tezę powszechnie uznaną autor 
pow yższego artykułu pisze, że prawda ta nie 
należała i nie należy w  Polsce do powsźechnie 
zrozumiałych i niepotrzebujdcych dyskuisji zaża 
leń. Niechęć bowiem do handlu, wychodząca z 
założenia że handel jest nieproduktywny, obja­
w ia się już w  Polsce przedrozbiorowej. Dalej 
powiada autor, że w  epoce powstawania kupie 
ctw a poiskiego, nawiasem mówiąc nie z żyw io  
łów  polskich, pragnęli kupcy zdobyć jak najwię 
tosty majątek.- aby dorobiwszy się, m óc następ­
n ie uzyskać nobilitację szlachecką i porzucić- 
touptectwo- Możną tedy rozumieć tę tendencję 
ówczesnego kupieotwa, które będąc pogardza­
ne, . nie korzystała z tych swobób i przyw ile­
jów  obywatelskich, jakich używał ówczesny 
stąn szlachecki. Ograniczone, a często, i upotoo 
rzone pragnęło kupiectwo zdobycia tych swo- 
.toód, chociażby za cenę wyrzeczenia się swego
zawodu. ,

Nawiązując do obecnego handlu, stwierdza 
autor objawy, świadczące o dekadencji roli han 
dlu, a jednym z takich objawów jest stopniowy 
; zanik wielkich domow burto w y  cii, przy jedno 
czesnym w zrośc ie  drobnych przedsiębiorstw z 
:jednej strony i coraz liczniejszem powstawaniu 
biur, lub karteli sprzedaży, związanych bezpo 

'średnio z przemysłem z drugiej strony. W zy ­
w a w ięc do walki z  przemysłem, wskazując 
„na to, ze wynik tej walki musi być korzystny 
dla kupiectwa, ponieważ handel wykazuje wię 
kszą inicjatywę i przedsiębiorczość, niż prze-

mysł w dziedzinie handlowej.
Nie zaprzeczając, jakoby z tej strony nie gro 

ziło kupiectwu niebezpieczeństwo,, musi się za­
znaczyć że autor odwraca uwagę od właści­
wych powodów upadku naszego kupiectwa.

Go się tyczy s to p n io w e j zaniku wielkich do 
mów hurtowych przy jednoczesnym wzroście 
drobnych przedsiębiorstw, to jedynym powo­
dem tych jest system podatkowy. Nikt bowiem 
nie jest w  stanie ponosić tak ogromnych ciężą 
■rów podatkowych, (wspomnijmy tylko samo 
wykupno patentu dla hurtowego hamdlliu, zanim 
przedsiębiorstwo rozpoczyna swe czynności!)

Zachęca dalej autor do walki z przemysłem, 
upatrując w  powstawaniu biur lub karteli 
sprzedaży niebezpieczeństwo dla kupiectwa. 
P rzyczyn y  upadku kupiectwa i: jego  pauperyza 
cji leżą jednak w  etatyzmie, który niszczy ku 
pfectwo, -wydzierając z rąk jego coraz dalsze 
zakresy działania. Stale zakupuje się i wykupu 
je się przedsiębiorstwa prywatne i upaństwa- 
w ia się je. usuwając zupełnie kupiectwo.

Apel ten do, walki z przemysłem jest w łaści 
w ie podsunięciem fałszywego wroga. Etatyzm 
bowiem1 ubija nietylko handel, ale zapędy etaty 
zmu sięgają również w  kierunku przemysłu i 
coraz dalsze zapuszczają korzenie. Należałoby 
raczej stworzyć jeden front, a nie rzucić kość 
niezgody między sfery gospodarcze tą samą bc 
łączką dotknięte.

Możaiaby się wprawdzie powołać na oświad 
czerni© b. Ministra Skarbu Czechowicza, _ że 
Rząd w idzi przyszłość gospodarczą w inicjaty­
w ie  prywatnej i że  wagi tego oświadczenia nie 
może zmniejszać, ani odmienne wypowiedzenie 
się resortowego Ministra', ani też elaboraty u- 
rizędników. Dalej ośw iadczył Minister Skarbu 
w  dyskusji nad budżetem Ministerstwa Skarbu, 
że niektórzy urzędnicy przeceniają rolę Pań­
stwa i skuteczność administracji Państwowej w  
przedsiębiorstwach.

Teoretyczne oświadczenia pow yższe są nad- 
zwyczajconne, w praktyce jednak stanowią ma 
łe  pocieszenie. Do takich 'enuncjacji jesteśmy 
przyzwyczajen i od słowa dc czynu jest u nas 
daleko,.

Przypominamy w yraźne oświadczenie pre­
miera, że potępia się i usunie antysemityzm go 
spodarczy.

Minister Skarbu oświadczył, że za w ypow ie­
dzenie się resortowego ministra, ani elaboraty 
urzędników nie odpowiada i że niektórzy urzęd 
nicy przeceniają rolę Państwa. Oświadczenia 
te są cenne, ale dotychczas widzimy, że  eiabo 
raty urzędników, tego c zy  innego resortu b y ły  
miarodajne i decydujące, gdyż etatyzm  przybrał 
niesłychane rozmiary. Jeżeli Rząd uważa, że 
etatyzm  nie tylko nie jest celem polityki, lecz 
przeciwnie Widzi przyszłość gospodarczą w  ini 
cjatyw ie. prywatnej winien był zająć odipowied 
nie stanowisko, a nie zezwalać niedośwładczo 
nym urzędnikom na niebezpieczne efcsperymen 
to- Dr. Lampel

dy miejskie* udzielane być mogą wyłącza::; ;:a pbein 
nem zezw : c i i i  pr’czyu;u«n .'inias-ta!

Rob; 10 w-rażeane, że, w  gospo-Lrce mieiśkiej za 
chodzić musi duże u i epra-widłówcśći. skoro zarżą d 
laiąsia tufcind okólulkam^ odgradza się od wglądu o- 
•yin.ii pubKucucj, a nawet Rady miejskiej, w działał 
licść erga,nów niagistratu.

Wiiiccprezydent Dr. Wielgus \v odpowiedzi przy­
zna!, że okólnik taki rsaiieje, jednak wszystko „za 
ieży od ńiienpreiacji". Zarządowi miasta chodzi tyl 
ko o to, by w wypadkach wątpliwych i poufnych 
nic dostawały się na zewnątiiz alarmujące M anna  
cje.

Radca Dr. Emilewicz zażądał skreślenia z wydat­
ków osobowych urzędu poboru opłat gminnych' 
kwoty 30.000 zł, pr.zezuiaczenej dla ftuikciohari,uszy, 
pobierających opłaty pnzy mośoie podgórskim. Mów­
ca podniósł, żc w-brew przyrzeczeniu prezydium 
miasta, danemu przy zeszłorocznej dyskusji, że o- 
płaty mostowe pobierane będą tylko jeszcze do 1 
kwietnia 1929 r. komisja budżetowa (zgodnie z 
wnioskiem prezydjum miasta) wstawiła do tegorocz 
uego budżetu kwotę 150.000 zL, jako dochód z tego 
źródła. Dr. Emilewicz przytoczył ciekawe zestawie 
nie cyfrowe^ z którego wynika, że na opłatach mo­
stowych gmina zarobiła na czysto w  ciągu 3 łat co 
najmniej kwotę 267,000 złotych: Opłaty mostowe de 
dnia 1 nuarca br. pmzyttiosły bowiem 437.000 zL, zaś 
wydatki gminy byiy nastopwące: odbaaow? mastfr 
7/1.000 zł., konserwacja 10000 zł., pcnsoo^l pobiera 
ją-cy opłaty 90.000, razem 170.000 zł.

Zarobek gminy na opłatach mostowych jest —  jtfc 
widać —  wystarczający, wobec czego należy dotrzy 
mać przyrzeczenia zeszłorocznego 1 znieść opłaty 
mostowe, dotkliwie odczuwane przez ludność Podgó 
rza i Krakowa.

Sprawę poruszone przez Dra Ematewioza iwhwnK 
no rozpaitazeć przy dtzraie dochodów gmtany-.

Po ośwadceeniu się reforepta Dra fok  Landaaa tta 
zgłoszone wmloslka, wszystkie wnaostbi r. Dra Rosen 
zweiga odesłano do cdipowiednaah setocyj, z wyjął 
kiam wniosku o obniżenie wydatków na reprezenta­
cję. który-to wniosek odrzucono. Dział L aobwaścoo 
bez zmian głosami klubn mieszczańskiego i BBS.

Następnie uchwalano
dział IL Zarząd flmfay,

przewidujący w  wydatkach kwotę 489.7,29 rf.
Na posiedzeniu potriedzłaJŁowetn ucnawtena iąr  

dziie sprawa teatru, co w kołach radiztodtóch w yw o­
łuje -wielkie zainteresowanie. Pretaninarz pmzęwikht 
je defiicył teatriu w  kwocie 315.000 zL, jednak: zachn 
dzł możliwość, że Rada miejska uchwali oddać te­
atr w  dzierżawę.

Z Radl m. SCrakowa
Rozpoczęcie dyskusP  szczegółow ej. M o  rzę d zi m iastem? -  Ta jn y  

o k ó ln ik  o „ta jem nicach m agistrack ich - -  Czy Rada m iejska d o trzym a  
p rzyrzeczenia  I znfesle opłatę m ostowę?

urzędników bez uchwały sekcji skarbowej, o uitwo 
rżenie urzędu kęjttpli sprawności urzędowaima, oraz 
kontroli rachunków i dostaw miejskich, a wreszcie 
o oddanie sprawy wypowiedzenia boiska klubu spor

Kraków, 9 marca.
Na w czara jazem posiedźenliu Rady miejskiej, ktćde 

IW  przewoelhlazył wiceprezydent Ostrowski, przy- 
(9t(piorio do szczegółowej dyskusji nad budżetem. 
Posiedzenie poprzedziła konferencja przewodniczą­
cych khibó w  radzieckich, na której ustalono, że- po- 
Siedze-nfa budżetowe odbywać się będą w dalszym 
ciągu 'codziennie, począwszy od poniedziałku naj- 
bliższego tygodima. Postanowiono również ograni­
czyć czas trwania dyskusji do pół godziny dla pierw 
śzego mówcy każtjego klubu do poszczególnego dzia 
łn zaś dc 15 minut dla dalszych mówców.

Do działu I. Administracja ogólna 

przewidującego w wydatkach 6.686.919 zł. przema­
wiało kilkunastu mówców. Imieniem PP S  radca Dr. 
Rosenzewlg żądał zmniejszenia wydatków reprezen 
tacyjnych, wynoszących 60.000 zł. na 30.000 zł., da

‘-oc r»V o f.r-yfTU'' n.m ryT? V im O'WH tł I-H

towego „Jutrzenki" sekcji prawniczej do zbadania 
i złożenia sprawozdania Radzie miejskiej.

R. Dr. R os en zweig krytykował sposób urzędowa 
nia zarządu miasta, wskazując na powszechną op; 
nję, że właściwe rządy gminy spoczywają w  ręku 
kilku urzędników’ prezydialnych, którym władza 

częstokroć „przewraca w głowach". Mówca przyi-o 
czyi brzmienie tajnego okólnika, zabraniającego na­
czelnikom wydziałów i urzędnikom gminy pod suro 
wą odpowiedzialnością udzielania prasie i „osobom 
postronnym" jakichkolwiek iniormacyi, czy wywia­
dów, dotyczących urzędowania i załatwiania spraw 
w magistracie i zakładach miejskich..Tenże okólnik 
r,p„ „ 7? ii,r7ertir«ków *'<* informacie dla członków Ra

Liczba k d n D Ś c i  n a  ziemi
Gefcaw© lfcaby odnosząc© się dc aotoś tedno 

ścl na całej buli zjernslklej w  rótot 1925 podaje 
rocznik Ligi Narodów z r. 1927. WyraJka. z nkńi, 
że suma ludności na kufi ziemskiej wynosi (w  
tysiącach) 1.906.050. Jeżeli, obdzielimy tą Sczhą 
wszystkie części świata, to afcnzjraatny nastę­
pujące dane:

(Liczby podane sa w tysiącach, przyczem It- 
cyby w nawiasach oznaczają powierzchmę iin 
nej części świata też w  tysiącach kilometrów 
kwadrat):

Azja (44.170) —  1,054339 
Ameryki (41.420) —  229.100 
Afryka (29,725) —  14a400 
Europa (9.902) —  470.361 |
Australia (8,567) —  8.850 
Bardzo ciekawe rezultaty otrzymamy je & Ó  

porównamy powyższe liczby z danent! o ludno­
ści ziemi z przed 50 lat (rok 1875). Okaże się 
z tego, że liczba ludności wzrosła (w  tysiącach)] 
w Azji o 229,790 (27.8 procent), w  Europie o  
161,183 (52 proc.), w Ameryce o 143.580 (168 
procent!), w Australii o 4.101 (86.5 proc.), W 
A frcye  zaś liczba ludności zmalała w tysią­
cach o 56.522 (28.2 procent!)

W zrosła więc liczba ludności ziemi w  ciągu 
50 lat o pół miliarda, olbrzymio zwiększyła się 
ludność Ameryki (potrójnie), podwoiła się lu­
dność Australii, Europa mimo olbrzymiej emi­
gracji (do Am eryki!) i wielkiej wojny wykazu­
je znaczny przyrost, natomiast „czarny konty­
nent" wyludnia się tracąc rocznie więcej ciii! 
milion ludności.

_  D Z IŚ  W Y B Ó R  PREZESA POLSKIEJ 
A K A D . U M . W  dniu wczorajszym  rozpoczęło 
się plenarne posiedzeule budżetowe Polskiej A1 
kademji Umiejętności w  Krakowie. Na nosiedize 
nie przybyli liczni członkowie Akaaemjl ze 
wszystkich stron kraju. W  dniu dzisiejszym od 
będzie się w ybór prezesa Akademii w  miejsce 
prof. Rozwadowskiego.
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Renan zdefiniował kiedyś lapidarnie różni­
ce miedzy legendą a historią: Legenda iv spu- 
pób fantastyczny opowiada nam prawdę, pod­
czas gdy historia w sposób prawdziwy przy ­
nosi nam często nieprawdę. Czasem legenda 
wyprzedza historię, mówiąc nam językiem  
bajek o wielkich historycznych przełomach, któ 
re  ongiś wydarzyły się w zaraniu ludzkości, 
ale historia, ta surowa pani z okularami na no­
sie nie zdołała naukowo niemi się zająć. C ie ­
kawsze jednak aforyzm  Renana jest słuszny, 
zdarza się bowiem często, że historja musi 
korygować legendę. Słyszeliśmy też często o 
rozmaitych procesach rehabilitacyjnych słysze­
liśmy np. o tym  greckim  uczonym, który wy- 
stąpit z projektem wznowienia postępowania 
przeciwko Sokratesowi. A le  nie trzeba sięgać 
do tych dalekich czasów, wszak i nasze cza­
sy pełne są rozmaitych legend i mytów. B o­
gow ie Olimpu wprawdzie rozpłynęli się we mgle 
'dziejów, ale m itologiczna tw órczość ludzkości 
dalej snuje swoją przędzę około rozmaitych 
osobistości, stwarzając często już za ich życia 
rozmaite legendy.

M im owoli o tern sobie pomyślałem, gdym  
przeczytał ciekawą i interesującą książkę an­
gielskiego historyka Haralda Lamba, wydaną 
przez Pawła Lisa w niemieckiem tłómaczeniu 
o Dżingis chanie. Przed 700 laty żył człowiek 
który wyruszył z pustvni Gobi na zdobycie 
świata. Połow ę świata ujarzmił, stał się postra 
ckem nietylko muzułmanów, ale też i chrześci­
jaństwa, wszak temu 700 lat zjawili się mon- 
g'ołowie tv Krakowie! Ten to zdobywca świata 
pozostawił po sobie tylko legendy, albowiem 
nie mamy żadnych historycznych źródeł, któ­
rędy nam opowiedziały prawdziwą jego histo­
rię. N ie można go zestawić ani z Aleksandrem 
W ielk im  ani z Napoleonem, albowiem olbrzy­
m ie imperjurn Aleksandra W ielk iego rozpadło 
się zaraz po jego śmierci, a Napoleon już za 

' tycia  musiał się ze  św. Heleny bezczynnie przy 
patrywać powolnej agonji swego jedynego le­
galnego syna. Dźingis-chan pozostawił zaś po 
sobie państwo olbrzymie, które przez trzy  prze 
trwało pokolenia, a wnuk jego Kubilai rządził 
jeszcze połową świata.

N ie chcę tu jednak iv te j rubryce „2 dnia“ 
m ówić ani o zdobyciu Chin, ani też o zniszcze­
niu potężnego sułtanatu Chasremji, bo intere­
suje mnie jego■ kodeks, który po sobie pozosta­
wił. Legenda, opierająca się na źródłach mu­
zułmańskich nazwała go „biczem bożym ", a 
chrześcijaństwo widziało w nim wcielenie 
Antychrysta. Legenda miała dla siebie rację, 
albowiem kraje przez które przeszła m ongol­
ska zawierucha, przemieniały się w pustynie. 
Duże kwitnące miasta znikały z powierzchni 
ziemi, rzeki zmieniały swój bieg, a życie 
zamierało, by ustąpić miejsca zadumanej nad 
losami świata śmierci. A le tensarn dziki zdo- 
oywca, ten „bicz boży" ułożył dla swego kraju 
—  księgę praw. Orzeka tam Dżingischan karę 
śm ierci za kradzież i ciidzolostwo, żąda bez­
względnego posłuszeństwa sobie i ustanowio­
nym przez siebie urzędom, ustanawia w!arę w 
jednego Boga, który świat stworzył. Równócze 
śnie zwalnia od wszelkich danin i ciężarów du­
chowieństwa wśzelkih relig ij, wyznani obrząd­
ków, które mogły snokojnie rozw ijać się pod 
jego rządami. Dżingischan ogłosił jeanem sło­
wem zupełna religijna tolerancję w swem pań­
stwie, a działo się to temu 700 lat wstecz, kie­
dy to zasada „cuius regio, eius re lig io " była sa­
ma przez się zrozumiałym aksjomatem. Dżin­
gischan nie troszczył się wcale o to, w co jego 
poddani wierzą, żądał tylko od nich posłuszeń­
stwa, wierności i stosowania się do przepisów.

Czytając o tem, zatrzymujemy się m imowoli 
pełni zdumienia,■ Trudno nam doprawdy w żyć 
się w te odległe czasy, w. ten tak odmienny od 
nas zupełnie dziki kraj. Obiektywnej liis torjl 
napewno nie ma, chociaż historycy starają się 
WBgelkiemi siłami być obiektywnymi badacza• ,

o stosunkach poisko palestyńskich
Dnia 4 marca br. odbyło się wspólne posie- 

, dzeme Rady i Zarządu Izby Handlowej i P rze­
mysłowej Polsko-Palestyńskiej z udziałem p. 
radcy dra B. Ilausnora.

Na wstępie prezes Izby p. 11. Lew itę powitał 
gościa i zobrazowawszy pokrótce działalność 
Izby udzielił głosu p. radcy d-wi Bernardowi 
Hausnerowi.

Pan dr Hausner w y lło s ił referat dotyczący 
stosunków handlowych między Polska a Pale­
styną w dziedzinie exportu i importu. P. radca 
Hausner powiązał sprawę tych stosunków z 
położeniem ludności żydowskiej w Polsce i 
wskazał na wpływ, jaki może w yw rzeć dzia­
łalność Izby na to położenie. Przechodząc do 
ogólnej oceny stosunków gospodarczych p. rad 
ca B. Hausner wskazał na handel kompensa­
cyjny jako jedyną formę odpowiednią czy t.o 
ze względu na równowagę bilansu handlowego 
czy to ze względu na zaspokojenie potrzeb lu­
dności. Przechodząc do oceny Palestyny jako 
kiaju eksportu wskazał mówca na następujące 
w ytw ory mające widoki zbytu: szkło, 'papier, 
cukier, fajans, naczynia emaljowane, meble gię 
te i wyroby tekstylne, przyczem zaznaczył, że 
analogiczne widoki istnieją odnośnie do Iraku 
i Syrji.

Sprowadza się przeważnie z Paiestyny po­
marańcze, wino i tytoń, ten ostatni zakupiony 
został przez Polski Monopol Tytoniowy. Nao- 
gół widzi p. radca Hausner w kraiacb bliskie­
go Wschodu przyszłego odbiorcę dla towarów 
polskich, gdyż cały Wschód budzi się obecnie 
do nowego życia.

Referat wywoiał wielkie zainteresowani* 
wśród obecnych, wyrażone w całym szeregu ftr, 
cliowych pytań zadawanych prelegentowi, na 
które ten dawał wyczerpujące informacje.

Na zakończenie p. U Lew ite podziękował jk 
radcy B. Hausnerowi za interesujący referat 
i przyrzekł w  pracy Izby H. P. Palest. uwzglę­
dnić postulaty wyrażone przez prelegenta.

 O-----

Z FoJsko-PćcIesWóskte? Izby 
Handlowo-Przeroysłowej

W  związku 7. zbliżającą się w ystaw ą palestyń­
ską i bliskiego Wschodu w  Tel a w iw ie  (kwie 
cień 1929 r.) Polsko- Palestyńska Izba HandlowO- 
Przcm yslowa w  W arszaw ie  podjęia starania W  
celu umożliwienia swym członkom jak uoziałr w  
w y sławie tak i otrzymania odpowiednioa infor* 
niacyj i nialerjałów. Starania te uwieńczone 
sla ly  pomyślnym wynikiem, gdyż otrzymano dla' 
członków Izby wyjeżdża,jącycli na wystawę 15 
paszportów ulgowych.

Polsko- Palestyńska Izba Handlowo- Przem y­
słowa udziela ws praw ic w ystawy wszelkicŁ in-’ 
formacyj (Nalewki 2a, tel. 213—79,' W arszaw a)

Pomarańcze nalestyńskte 
w Polsce

Pierwszy wagon pomarańczy z Palestyny Z no­
wego kontyngentu przybył już do W arszaw y  i 
udzielony został firmie Silbercajg. Dalsze pięć 
w agonów  są w  drodze, siódmy zaś został sktfcro 
wnay bezpośrednio oo Krakowa.

T  T E A T R U ,  M T E P A l W Y  >’

—  Z T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Po
dłuższej przerwie ukaże się dzisiaj w  soboię świe 
tna komedjn Antoniego Słonimskiego „Murzyn 
w arszawski". Julro popołudniu dana będzie arcy- 
zahawna komcdja „Pod zarządem przymusowym" 
wieczorem sukcesowa komedija dwu ubiegłych 
sezonów „Proboszcz wśród nogaczy" z p. Kom or­
nickim w  roli tytułowej.

—  T E A T R  R E W JI „GONG" (R A JS K A  12) Dziś 
premjera przebojowej rew ji tp.: „Tiili bom'* z u- 
dzialem całego zespołu z II u row ie oka, Ustarbow  
sika, Owidzką. Cybulskim, Bełskim, Laskowskim, 
Kamiński/n. Nowosielskim. Ferlnercm i Pilarskim  
Sensacją togo programu będzie skecz pt. „Wielcy  
Krakowianie w  szkole", w  którym ukaże się sze­
reg sylwetek znanych w  Krakowie osobistości. 
N-icmnicjszą sensacją będą występy znakomitego 
zespołu balelowego Zabojkiny w  składzie 10 o- 
sób. Codziennie 2 przedstawienia o 7 i fl ej.

—  W IE C Z Ó R  P IE Ś N I L U D O W E J  M. GEBIR - 
T IG A  znanego poety krakowskiego odbędzie się 
w  niedzielę 10 bm. o  godz. 7‘30 wieczorem w  sali 
Teatru Żydowskiego, Bocheńska 7. W  progran ie 
nowe pieśni —  poraź pierwszy śpiewane w  K ra ­
kowie. W ieczór Gcbirtiga w yw o ła ł w  szerokich 
kołach żydowskiego Krakowa wielkie zaintereso­
wanie. V wieczorze biorą udział dyr. B. Sperber 
oraz prof. N. Mifelew. który wygłosi przemówie­
nie o  twórczości Gcbirtiga. Bilety wcześniej do 
nabycia w  lokalu Związku Niefachowych Robot­
ników Sebastjana 7, zaś w  niedzielę od 5 pop. 
przy kasie teatru.
W — B W M — BB— W W M M — M —

—  D ZIS IA J  O GODZ. 8 W IE C Z Ó R  W  S A L I  
STAREGO T E A T R U  koncert poświęcony twórczo 
ści Żeleńskiego, wktórym biorą udział zrani ar* 
lyści: L. Jaworzyńska, E. Sękarówna, M. Deroac 
Mikuszewski i Iiugo Zathey, art oper Jugosłowian 
skic.Ii, „Echo K rakowskie" i . „Chór Tow . MozycZ' 
nego‘‘. Bilety do nabycia w  kasie koncertowe; 
Starego Teatru.

—  J E D Y N Y  KONCERT JÓ ZE FA  ś i ,IW IŃ S K IE  
GO, znakomitego pianisty, genjalnego odtwórcy  
dzieł Chopina, którego każdorazowy występ jest 
prawdziwą biesiadą artystyczną, odbędzie się w  
niedzielę, 1 bm. w  Starym Teatrze.

—  STEFAN.TA A Ł L IN A . polska pianistka i koni 
pozytorka znana z estrady koncertowej zagrani­
cą (Berlin, P iaga ) wystąpi we wtorek 12 bm w  
sali Bolońskiego W  programie utwory: F  randka, 
Busoniego, Poulcnc‘a i własne. Bilety już do na­
bycia w  kasie Rynek gł. 34.

—  W IE C Z Ó R  A U TO R BC YTACY.TN Y  D U SZY  
C ZA R Y . Znana w  Krakowie poetka mnnuńsko- 
niemieoica przed swym wyjazdem do Rumun jł* 
z odczytami o  współczesnej literatuirzi polskiej, 
urządza w  niedzielę dnia 10 bm. w  sali Kopeffli- 
ka Uniw. Jag. wieczór anto -ecytacyjny Początek" 
o godzinie 7 wieczorem.

—  P O R A N E K  G IM N A ST Y K I R YTM ICZN EJ , 
ilustracji muzycznej i orkiestry perkusyjnej ucze 
nic kursów  prof. Marji Rudnerowej odLeozie się 
staraniem Kolegjum W yk ładów  Naukowych w  nie 
dzićlę, 10 bm. o godz. 11 przedpoł. w  sali Boloń­
skiego (rynek —  Pałac Spiski). Siuwo wstępne 
wygłosi p. W ł. Pożniak.

mi. Niezawsze im się to jednak udaje, bo pod­
świadomie w każdym z nas ży je cały bagaż 
naszych współczesnych nam rozmaitych uprze 
dzeń. Patrzym y się na świat naszemi oczyma. 
i mimowoli naginamy obce nam zupełnie zja­
wiska do naszego sposobu odczuwania. Nie 
wolno nam więc teraz zapomnieć o tem, że w 
czasach Dżingischana pojęcie narodowości wca 
łe jeszcze nie istniało, że ludzkość wyżywała 
się wtenczas iv ramach odrębnych relig ij. Jeśli 
więc Dżingischan zapewniał swoim poddanym 
religijna tolerancję, dawał im temsanem m oż­
ność swobodnego ukształtowania sv’eeo wew­
nętrznego życia.

A więc żył temu 700 łat wstecz człowiek,

k tó ry ż  pustyni Gobi wyszedł na zaobycie ca­
łego świata. Niósł za sobą śm ierć i zniszczenie, 
był prawdziwym „biczem bożym ". A jednak 
tensam człowiek pozostawił po sobie swoja. 
„Yassę", swoją księgę praw, a w te j księdze 
proklamował prawo czto wieka do swobodnego 
wyżyciu się w ramach swej relig ji. Dzisiaj ta­
ka religijna tolerancja jest rzeczą samą przez 
się zrozumiałą, dzisiaj domagamy się „Yassy" 
dla uregulowania praw narodowych. Zamiast 
tolerancji relig ijnej, —  tolerancja narodowa.', 
Za czasów Dżingischana były to pojęcie iden­
tyczne, ale dzisiaj niema na razie takiej siły, 
któraby nam taką „Yassę" nmzucita.

"  Al. Kflńfer.
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Przemówienie posła Grunbauma
na płemtm Sejmu, dnia 4. biu. przy dyskusji nad wnioskiem

o r e w i z j ę  Konstytucji
(C iąg dalszy)

Obóz majowy cechuje obawa przed, spoleczne- 
nai i poliłycanemi zagadnieniami zasadniczemu. o  
decr,«iu(i%Cc.i  ̂ znaczeniu, zagadnieniami większej 
s ia ry . Już miałem raz sposobność wykazać,
Ola obozu m ajowego decydującym jest

ze

człowiek ulic,,

JU. mAwią w  Aaigłji. Człowiek 2 ulicy jest tym, 
aa  któryia się obóz m ajowy drjentuje. btąd ta po- 
jw ina  do -baw. paTityjniarwa, stąd ustawiczne wy- 
Łuuy gfttrai^ że pajtje są źródłem wszystkiego złe­
go  W  państwie, W  rozmowie pewnej słyszałem m. 
jm fa-kiA twierdzenie: uie trzeba spraw y agrar- 
aej załatwiać, dopóki chłop nie umie pracować, 
ggpćfci chłop próżnuje tyle dni w  roku. ma tyle 
4wi%t, w  tyuu stanie rzeczy załatwienie spraw y a- 
g m r w j  nic temu dbłopu nie da i musi być w ogółe  
. - Pjntj. -t . .  N ie trzeba załaitwiac sprawy lobotni- 
c je j dopóuui rdbabnJUk nie urnte pracować, dopóki 
jego wydajność nie jest taiK wielka, jaką jest, po­
wiedzmy, w  Ameryce i wooec tego należy za ła ­
twienie spraw y robotniczej odroczyć i'td. itd. To- 
samo stosuje się do sprawy mniejszości narodo­
wych, toeaimo stosuje się do wszystkich spraw  
zasadniczych. Stwarza się filozofję pewną, pewną 
teorję, któro w łaściw ie zasiania słabość, która 
r^sJąn.i.a b ra t  odw agi załatwienia tych wielkich 
społecznych problemów. Tymczasem załatwia się 
: p raw y  mniejszej wagi, rzeczy drobniejsze i przy­
puszcza się, że kiedy zmusi życfs do załatwienia 
wielkich problemów to państwo będzie już tak 
tilne, żs będzie zdolne wytrzymać przewroty, w y ­
trzymać wstrząsy głębokie wywołane przez te 
problemy i przez ich załatwianie. Taką jest filo ­
zof ja  obozu m ajowego i ta w łaśnie filozof ja do­
prowadziła do tego, że całe zagadnienie naprawy  
Konstytucji zostało sprowadzone do wzmocnienia,

do niesłycnanrgo wzmocnienia władzy wykoitaw- 
c*ej, do niesłychanego osłabienia władzy ustawo­

dawczej.

Proszę Panów, mówiooo tu z tej trybuny o  pro- 
jekłowainem wzmocnieniu w ładzy prezydenta, w y ­
kazywano, że ta w ładzą może nie jest tak wiedta, 
tak absolutna, jialk twierdzą przeciwnicy projektu, 
ale zapomniano o  jednej .zeczy, a  ta rzecz jest —  
mojem zdaniem —  najbardziej fhg^łrtipiyy giyrginfl. 
Tu me cbodzi o  to, w  jasu apcjób prezydent ma 
być wybieramy. Jeszcze w  Sejmie Ustawodaw­
czym staliśmy na stanowisku, że lepiej jest, ażeby 
Prezydent by ł wybierany

w drodze plebiscytu

I wierną w  tein nie nowego. W idzieliśmy proszę 
PjłiOW 1sa jamo w  innych państwach, widzieliśmy, 
ze takie 'Wtaśrue ujęcie sprawy doprowadziło w  
W innych państwach do absolutyzmu, a następnie 
do jego banucnictwa. To saino dzieje się i u nas 
teraz

pośredniego, czy bezpośredni ego, niż żeby by ł w y ­
bierany przez zgromadzenie narodowe, przer Sejm 
i Senat. Staliśmy na tom stanowisku dartego, że 
uważaliśmy i  uważamy obecnie że prezydent mu­
si mieć w ielki autorytet, że to musi być człowiek 
znany, że to nie może być czrowick, który przy­
padkowo wypłynął na falach partyjnych dyskusyj 
kuluarowych zgromadzenia narodowego, nie mo­
że to być człowiek, który nie jest znany zupełnie 
szerokiemu ogółow i obywateli.

Co do tego chyba wielkich sporów by nie było. 
Ale tu nic o  to chodzi. Otóż projektodawcy, sta­
nąwszy na tein stanowisku, przyszli zgoła z czemś 
nowiem. Powiedzieli: dobrze, w y  będziecie -wybie­
rać, ale my wskażemy kandydatów i postawimy 
was w  tekiem położeniu, że będziecie musieli w y ­
brać tych kandydatów, których my wam wskaże- 
my. Tu jest sedno sprawy, tu jest punkt ciężkości 
całej sprawy. W  Ameryce ubiegają się o  władzę 
trzy wielkie stronnictwa, a raczej 2 wielkie stron­
nictwa i jedno, które wzmacnia się coraz bardziej, 
dla tego też marny tam tylko 2-ch kandydatów. 
Kandydatury są tam ustalane przez stronnictwa. 
Gdyby się poszło w  lym samym kierunku u nas, to 
mielibyśmy bardzo dużo kandydatów. Tak rozu­
mowano prawdopodobnie w  obozie projektodaw­
ców, a do tego doszła jeszcze obawa, a nuż któ­
raś z mniejszości narodowych postawi swojego  
kandydata i kto wie, czy nie dostałby on wielkiej 
ilości głosów. Żeby uniknąć tego niebezpieczeń­
stwa,

ustala sic 2 kandydatury.

rautuje się, że kandydatury będą Irezwzględis 
czysto polskie, usuwa siię możność pojawienia s 
jakiejkolwiek kandydatury, która Ly była nic cz 
sto polską. (Pos. Byrka: I  Fan się dziw; temu
Ja się -nie dziwię, tylko ustalam fakt i wsliazn 
aa te przyczyny, o których Panowie nie mówili 
z tego będę -wyprowadzał w n iosk i Proszę mi 
cierpliwość: do wniosków dojdziemy. Ustępują  
prezydent wyznacza swojego kandydata Zgrom  
dżemie narodowe, to jest znowu, prawdopodobni 
większość polska, daje drugiego kandydata. W  t 
sposób narau-oa się kamdydruŁury j. w  rezultacie n 
ród w łaściw ie nie ma co robić Ja nie będę mów 
o  tern, że może zajść wypadek, że w  zgroceadscsi 
UBtOdowem znajduje się więkązość rządowa, ki 
r* może postawić tego saznege ktasłydata, oo er 
zydeut SĆate w ówcza* do w ybora rzwasywiaŁeii 
woale nie dojcJnae. W ybory  wówczas będą mtim 
tylko cen sens^ że zaitwiardzą tego foaiaiłydaiŁii, tó 
rego prezydent i zgromadzenie narodowe w ysi 
w ili (G łos; W  poc-ządku.) Pamooe «ię adają, ta  
jest w  porządku, sto proszę zroam łeć, do esej 
Panowie dochodzą. Decłaodsicte <te» ż w oi a B  
czego W  rodsa ja  —  jak te mówiono etokcyjnetj ■* 
aard iji —  dochodzicie Panowie d o tego n*wet, ; 
prezydent wyznaca* sw ego anetępoę. Tego pra 
cie# nigdzie otenm. Tn  jęte punkt dęfkożct. 1 
sta%7ia prezydenta w  położenie Już p ic  ełetocyja 
go monarchy na w zór t a r o -  polski, aJe staw i* J 
w  położenie monarchy driedzactsaego. Różnica, et 
następca jest jego synem, czy przez niego wysm 
czoną osobą, nte jest zsrsadnicaą afci decydu je  
Otóż moja teza, proszę Panów, polega aa fes 
ze niebezpieczeństwo, którego Praiowie us
kjrąć, doprowadza dt> lego, żs wy twwraa 
Polsce ustrój, oparty sn

absolntyźmio mmicj lub więcej tłobrze o^mBorcw 
nwtru

W  dalszym eąga rozwój togo nbsoltrtyżSMi sra 
doprowadzić do tych sarnyćh korrekweracy), < 
których on doprowadzał gdziteurteiej. Na erem e 
opierał carat rosyjski, jeżeli nte ren tyrb dwtS 
zasadniczych momentach, cscra spo^rorknrarie s 
stało battkiruolwo caratu rosyjskiego, jeże i i .» 
wybuchem, wywołanym przez to, te te tiwn m 
menty nie były uwzględnione pnee-z konstyloc 
rosyjską. Ja twierdzę, że Panowie ta jec ie  na f 
samej drodze i  że to jest tytko pierwszy krok, a
niezmiernie chaa-ak tcrystyv^eny| wsi 7

W  len sposób żadna demonstracyjna kandydatura 
nie może być nawet postawiona T ą  drogą gw a-

fcierunck, którym Panowie będą 8~U. To jest p 
ohyłość, na którejPniaowie. atarailiście, ale arusic 
się stoczyć po niej, bo kten-jć, zunrzymaó się ma t 
pochj^cści nie sposób.

Nieprąw-dą jest, oo tutaj ■•owfe-itiane został 
że to co proponujecie jest tak griętk ic, źo jeżeli n

1BAKS B R O D Copyright by Paał Zsotnay Ycrlag W ipn— Berlin
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K rz e k łt id  M . H an E c rc

(Ciąg dalszy).

Djament, który posiada rnaly czarny punkcik, natęża wszyst­
kie swoie siły, by promieniować światłem o podwójnej sile, —  t. j. 
chce mieć jakna.ibardziej kunsztowny połysk, podczas gdy rzecz 
idealnie doskonała łatwo staje się leniwą i ospała. Zło, tak wtenczńs 
sądziłem, jest trucizną — ale trucizna w  minimalnych ilościach ma 
być przecież, wedle homeopatycznej nauki, najskuteczniejszym, 
wprost jedynym środkiem leczniczym. Zbyt uciążliwe fizyczne na­
tężenia, Ciężka f i z y c z n a  praca rujnuje ciało: ale. ta sama praca

to samo natężenie trzymane w  ramach umiaru wzmacnia jako 
sport wszystkie mnskuly. Byłoby tylko ta trucizna, to zużywanie 
muskułów, zło, zanadto sie nie rozpanoszyło. —  ale uważałem sie­
bie włdśnie za dość mocnego, by utrzymać w karbach to zło, albo 
tę anormainość, która towarzyszyła mojej miłości i by nie dopu­
ścić do przekroczenia granicy, która gwarantu:e rozmach i szczę­
ście i rozwój. Oglądając owej nocy kościół Mikołaja, powiedziałem 
sobie wtenczas: Nie pozwolę na rozrost zła ponad niezbędnie ko.- 
nifeczny impuls, potęgujący życie, nie dopuszczę do ęwej duszy 
tednego baroku, żadnej Pragi albo Rzymu.

A wydawało mi się to rzeczą tak łatwą pod wpływem bezpo­
średniego wrażenia, w  obliczu tej tak nagle do mnie przemawiają­
cej archtektury! Gdybym w  owym przeraźliwie jasnym —  mogę 
nawet powiedzieć —  genialnym ‘momencie mini przeczucie, jakim 
■orem rzeczy się dalej potoczą, byłbym może... Próżne słowa, al­
bowiem nie mogłem mieć żadnego przeczucia, a gdy, dzisiaj post 
factum mówię, że błyskawica, która mi wtenczas wszystko rozja­
śniła, była ze swej istoty lucyferyczną —  to jest to mitologia. 
A  mógłbym też zaraz mówić o jednorożcu z karbunkulem na czole 
(vide tapety w  barze naszego okrętu) —  ale znam niebezpieczeń­
stwa wszelkich symboli. Życie jest dostatecznie powikłane, pocóż 
Je więc jeszcze bardziej komplikować, zamiast wyrażać wszystko

w najskromniejszych, najbardziej prostych słowach. Także I?y- 
szard przestrzegał przed tętn niebezpieczeństwem —  a być możtf' 
właśnie to w  nim było największem, że był tak niezależnym 1 wo?-> 
nym od Wszelkich mitologii, że pozostał tak święcić trzeźw ym ,'
chociaż w głębi duszy był z niemi spokrewmiony i prawie że sam 
był mitologiczną figurą. Ro nie dopuśćmy do siebie złudzeń p rzy­
najmniej w  jednej dziedzinie: Są rzeczy, o których w rzeczfw isto* 
ści nie można inaczej mówić jeno tylko w. mitologicznych obra-* 
zuch. Niestety —  albo na szczęście —  nie znam tej mowy. I -prte 
wie wierzę, że mój ówczesny stan, począwszy od sceny przed ko* 
ściclem Mikołaja należy do tych tajemniczych rzeczy. Przynajh 
mniej teraz nie mogę tego inaczej zrozumieć, jak mogłem w ytrzy* 
mać, że w  owym momencie moja- słaba dusza doznała tak nagłego 
c śnienia —  i że wszystko w  tak głęboki sposób ze sobą harmen 
itfzowało, wzajemnie się do siebie ustosunkowało, i jedno na dra* 
giem opierać się zdawało. Rolę zła poznałem w  swem życiu, w swch 
tej miłości —  niezbyt dużo i niezbyt mało z tego należało dopu­
ścić. —  ale tę samą rolę odgrywało w  mej pracy, którą nagle jak’ 
gdyby jednym błyskawicznym rzutem oka ujrzałem. Miałem njąd 
życie Berniniego, wielkiego mistrza baroku, jako życie złego czło* 
wieka który od samego początku rywalizował z pamięcią Michała 
Am plą —  p w tern polega już właśnie zło, jeśli się nnrawia sztukę 
,Pod bocznym kątem widzenia twórczości drugiego człowieka,' 
<t nie pozwala się je j swobodnie rozwijać wedle własnych praw, 
Roc^ąwszy od Dawida ze- zaciśniętcmi wargami ukazuje się to 
■i Berniniego. —  ten Dawid nie Jest • wolny, nachyla się nad nim 
c;er> innego Dawida, cień Mićhała Anioła i stąd ta natychmiastowa 
przesada, to przekroczenie wszelkich granic umiaru. A le oto patrz 
się, wszak to zło staje się płodnem, wyłania się nowa droga, rodzi 
się nowa forma sztuki, -— w  baroku staje się zło elementem życia. 
Któż wątpi w toR że jego żar, potęgujący się aż do rozsadzenia 
wszelkich form sztuki i w yradzający się w  swywolę pozostaje 
przecież najrozkoszniejszym pierwiastkiem życia ! Bernini, pionier 
wszystkich tych, którzy na zło, to całkiem wyraźnie rozpoznawa­
ne, a nie jako ..środek do celu", pobożnie złagodzońc zło, nakła­
da jn wędzidła i pod naporem najbardziej ostatecznej udręki du­
chowej przecież jeszcze je ujarzmiają. (C. d. n.).
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siąpi odpowiedni;: chwilo, to da się łatwo zmie- ; 
nić. Stwarzacie władzę potężną, władzę o niesły­
chanych prerogatywach, taką władzę, którą zmie­
nić, "którą usunąć można kędzie tylko w  drodze 
wybuchu, w  drodze rewolucji
Sejm, parlament, nic Indzie mini nic do mówienia. | 
Przecież Sejm. parł a men', fiest w ręku rządu, a J 
rząd w  ręku prezydenta, rząd jest sekretni-jatem I 
prezydenta, tak jak ja d  w Ameryce Polu. Żadne ! 
argumenty nie mogą zmienić logo faktu, Każdy j 
człowiek logicznie myślący, który weźmie iii kon- j 
stytucję, ten projekt do ręki. będzie musiał stwicr- 1 
dzić, że parlament nasz ma być tylko pozorem; 
parlament ten będzie rzeczywiście, jak to jeden z 
mówców p. Chaciński powiedział, parawanem i ni- 
czem więcej.

W  tym parlamencie mniejszość, nie mówię o 
mniejszościach narodowych, ale 

.wszelka mniejszość jest skazana na zupełną bez­
silność,

staje przed nuirem, o który może bić tylko głową. 
Oczywiście, że mniejszości polityczne w  takich 
warunkach me mają innej drogi, Jak propagować  
rewolucję, jak szykować wybuchy. Tak samo by­
ło  z Dumą rosyjską. Panowie stwarzacie taki par­
lament, jakim była Duma rosyjska po zamachu

W  dniu 14 marca br. kończy genialny uczo­
ny żydowski prof. Albert Einstein 50 lat. Osta 
tnio nazwisko jego stało się znowu popularne 
z powodu świeżego dzieła wydanego o teorji 
względności. Przy jaciel Einsteina Dr. Maks 
tTalmy ogłasza na łamach „T im es" szereg cie­
kawych szczegółów z życia wybitnego uczo­
nego. Autor zna dobrze rodzinę Einsteinów i 
ongiś był przyjacielem Alberta Einsteina. W e ­
dle niego, Albert Einstein i jako 10-letni mło­
dzieniec (Ta lm y liczył wówczas lat 18) znal 
w ięcej fizyki i matematyki niż niejeden słu­
chacz wydziału matematycznego na uniwersy­
tecie. Einstein urodził się 14. marca w  1879 r. 
w  Ulm w W irtembergii. Ojciec jego Herman 
Einstein przeniósł się w  rok po urodzeniu A l­
berta do Monachjum. gdzie z bratem swym Ja- 
kóbem założył fabrykę wyrobów elektrotechni­
cznych. W  małym domku. mieszczącym się o- 
bok fabryki mieszkała rodzina Einsteinów nie­
mal w samotności, nie zawierając żadnych zna 
jorności ani nie biorąc czynego udziału w życiu 
towarzyskim. Rodzice Alberta Einsteina nie 
byli nigdy zamożni, atoli jak długo ojciec żyr 
nie odczuwał Albert Einstein braków i mógł nie 
przerwanie chodzić do szkól. Od wczesnej mło­
dości cechowały go niezwykłe zdolności, szcze 
golnie w  dziedzinie matematyki i fizyki. Jedy­
nie tylko w tych naukach czyni? postępy, inne 
interesowały go tylko ubocznie i w nich oka­
zał się ca^ciem przeciętnym uczniem. Po ukoń-

Statystyika rudni ludności w  Palestynie po 
wojnie opiera się na spisie ludności dokonanym 
w  dniu 23 października 1922; uzupełniają go 
dane Urzędu statystycznego przy Organizacji 
sjonistycznej z dnia 1. września 1926 i dane ad 
ministrach rządowej w sprawozdaniu dla Korni 
sji Mandatowej w  dn. 1. lipca 1927.

W edle spisu ludności z 1922 Palestyna liczy 
ła 870.182 głów, z tego ludności żydowskiej 
83.794, chrześcijan 73.024, mahometan 590.890, 
Beduenów 103.000. —  W edle danych Org. Sjon. 
z  1926 r. ludność Palestyny wynosiła 887.000 
osób, z tego Żydów  158.000. Dane angielskie z 
r. 1927 podają znów ilość ludności na 888.369, 
z tego Żydzi 147.687 chrześcijanie 76.839, Be- 
duiiji 110.000, mahometanie 545.225.

Gęstość zaludnienia wynosi 39 osób na kilo­
metr kwadratowy, przyczem ilość ludności

cara w  1‘JOG r. po rozpędzeniu drugiej Dumy. To  
jest zupełnie to samo. Analogie są 'w prost zastra­
szające. Otóż ponieważ mniejszości polityczne i 
wszelkie inne mniejszości nie mogły w  Dumie ro­
syjskiej nic zrobić, wszelka droga parlamentarna 
byle dla nich absolutnie zamka Ula, !ak*amo jak 
to ma być według przedłożonego projcklu. lo prze­
cież nic innego im nic pozostawało do robienia, 
jr.k przygotowanie wybuchu, jak przy go low y  wa- 
nie rewolucji. Proszę Panów, czy to będą robili 
przedstawiciele klasy robotniczej, najprawdopo­
dobniej oni; czy lo będą robili drobni rolnicy, chi o 
pi bezrolni, czy będą robiły to mniejszości naro­
dowe. oczywiście te, które ulać na Inką robole —  
Panowie zmuszacie to wszystkie siły. ><-• wszystkie 
czynniki do takiej, a nie innej walki pnlilycznoj. 
I to są konsekwencje, i to sa wnioski, do których 
dochodzę i do których musi dojść każdy, jeżeli 
rozważy projekt ten nie z punklu widzenia f o r ­

malnego i nie w  zastosowaniu obecnych lvll;o w a ­
runków. ale w  pewnej perspektywie przyszłości, 
z. punktu widzenia konsekwenoyj. do których len 
projekt doprowadzić nuisi. do który,-h len projekt 
doprowadzi, jeżeli się 'sianie uslawa.

czeniu szkoły w Monachjum wstąpi! Albert Ein 
stein na politechnikę w Zurychu, a potem o- 
siadł w Bernie szwajcarskim, gdzie poświęcił 
się wyłącznie teoretycznym studiom nad ma­
tematyką. W  latach m iędzy 1902— 5 pracował 
nad pierwszą częścią swej teor.ii względności. 
Kiedy ogłosił wyniki badań w czasopismach 
naukowych wywarło to silne wrażenie w ko­
łach naukowych, a uniwersytet w Zurychu przy 
znał mu tytuł doktora filozofii. Przez dłuższy 
czas był prof Einstein docentem w Zurychu, a 
następnie profesorem uniwersytetu w Berlinie. 
Dr. Taim y opowiada, że prof. Einstein jest bar­
dzo miłym człowiekiem, cichym i skromnym. 
W yrazy  uznania i popularnośą nie zmieniły w 
niczetn jego charakteru ani też stosunku do oto 
czenia. Prof. Einstein jest pozatem znanym 
wirtuozem-skrzypkiem. Kilka razy występował 
już na estradzie w czasie koncertu na cele do­
broczynne. Jak wiadomo od kilku lat jest prof. 
Einstein członkiem światowej Organizacji Sjc- 
nistycznej i członkiem knratorjum Uniwersy­
tetu Hebrajskiego w Jerozolimie. W  roku 1925 
wyjechał prof. Einstein do Ameryki, gdzie brał 
udział w kampanji na rzecz Keren H.iiesod i na 
rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego. Jak wiado­
mo, w  najbliższym czasie, ma powstać w  Jero­
zolimie Instytut matematyczny imienia Alber-' 
ta Einsteina, gdzie przez pewien czas ma pra­
cować sam Einstein.

wiejskiej w procentach wynosi 51.5, miejskiej 
35, nomadów 13.4. Mahometanie stanowią 72 
proc. ludności, Żydzi 18, chrześcijanie 9, inni 1.

W edle danych angielskich z 1927 liczby od­
noszące się do urodzin i śmiertelności sa nastę 
pujące (obliczane w  promille): Najmniejsza
śmiertelność jest u Żydów  (13.45), u chrześci­
jan (20.10), u mahometan (33.07). Największa 
płodność jest u mahometan (56.09), u chrześci­
jan (38.92), u Żydów  (35.08). Najmniejsza śmier 
telność niemowląt jest u Żydów  (115.79), u chrze 
ściijan (187.22), u mahometan (216.79).

Z tych ostatnich danych widać, że ludność ży  
dowska wykazuje najmniejszą śmiertelność, ale 
też najmniejszą liczbę urodzin tłumaczy się to 
oczyw iście tern, że Żydzi stanowią w Palesty 
nie element, stojący na znacznie w yższym  po 
złomie kulturalnym, aniżeli reszta ludności.

iiaismamia na 30 lat ciężkiego więzienia. W y ­
rok Sądu przysięgłych w  Insbruku wywołał w  

j swoim czasie sensację. Szereg profesorów uni- 
| wersytetu, psychiatrów występowało przeciw- 
i ko wyrokowi a prawnicy uważali skazanie 

Halsmanua za pomylę sądową. Z tej przyczy­
ny oczekuje się wyników procesu z olbrzymiem 
zainteresowaniem. Zażalenie nieważności prof. 
Dr. Presburgera roztrząsa na wstępie szereg 

! bruków formalnych śledztwa i dochodzi w  kort- 
j cu do konkluzji, że w  czasie śledztwa odgrywał 

dominującą rolę nastrój w jakim znajdowali 
się świadkowie i sędzia. Na dowód przytacza 
obrońca skazanego słowa świadków, k tórzy 
wyraźnie zanaczali, że należy „w sypać" Żyda 
i złożyć zeznania obciążające oskarżonego. Po­
zatem szereg świadków stwierdza, że świadek 
koronny oskarżenia właściciel schroniska w A l­
pach Eder w ygrażał się w obecności sęaziów 
przysięgłych Halsmamiowi. Obrońca przedkła- 

j da nadto dokumenty, że w czasie rozprawy a 
| mianowicie w drugim i trzecim dniu rozprawy 

dwaj sędziowie przysięgli spali, co zauważyło 
kilka obserwatorów z różnych punktów sali. 
Śpiący sędziowie przysięgli —  wywodzi zaża­
lenie nieważności —  są duchowo nieobecni, a 
więc nie mogą wydawać sądu o oskarżonym. 
Dr. Presburger zaznacza, że obrona omówi w  
czasie roprawy specjalne przyczyny antypatji 

( jednej części publiczności w czasie rozprawy, 
j Sąd przysięgłymi wydał wyrok pod wpływem 

sugestywnego hasła dnia. Obrońca prosi o 
J wznowienie procesu. W yrok, jak wiadomo, ma 

zapaść 13 marca późnym wieczorem.
  O----

Antysemicka agitacja 
profesorów

Na Uniwersytecie w Monachjum odbył się 
. niedawno odczyt, zorganizowany przez „Kampr 
bund fiir deutsche Kultur", a więc monachij­
skich hakenkreuzlerów. Odczyt wygłosił znany 
wiedeński antysemita profesor Uniwersytetu 
wiedeńskiego Spann, który mówił o „zażydze- 
niu" filozofii. W  czasie odczytu zjawił się na 
sali przywódca hakenkreuzlerów Adolf Hitler, 
przy jęty entuzjastycznie przez swoich zwolen­
ników'. Redaktor naczelny „Volkisclier Beobach 
ter" powitał Hitlera specjalnem przemówie- 

j niem. Prof. Spann przywitał się serdeczyie z Hi 
1 tlerem.

Godni siebie kompanowie!

% EK Bflullt

„Ntasto «wdów“
Kino-teatr „Bagatela*4

„Boskiemu'* Douglasowi, jest wszystko jedno 
w  jakim filmie gra, byleby tylko miał sposobność 
do okazania swych cudownych zębów, niezwykłej 
zręczności i miezawsze wybrednego, ale zawsze 
przemiłego, łobuzerskiego, pełnego pogody humo­
ru, Tym razem mogliśmy podziwiać Douglasa ja ­
ko herszta bandy pasterskich zbójów, który jako  
..El Grucho" zdobywa cudami słynące miasto cu­
dów. sani jeden dokonywuje niezwykle karkołom  
nych wypraw , bierze cala a.rmję do niewoli, a na­
stępnie pod wpływen świętej niewiasty, która 
ulęczyła g r z trądu, staje się pobożnym', w ierzą­
cym katolikiem. Fidm w  treści swej mocno słod 
kawy, podszywający się pod maskę religijnych 
nastrojów jest mimo wszystko ciekawy, a to ze 
względu na technikę, na operowanie tłumami ł  na 
inscenizację masowych scen Dekoracje wprawdzie  
malarskie, ale bardzo plastyczne.

Filmy fako pasażerowie wa­
gonów sypialnych

Niektóre amerykańskie wytwórnie film owe przy 
slaly negatywy swych film ów z Hollywood do 
Nowego Jorku w  ten sposób, że wynajm ywały  
dla nich miejsca w  wagonach sypialnych i po 
zw alały im odbywać podróż pod dozorem kon­
duktorów! Inni pasażerowie protestowali przeciw  
ko swym niemym towarzyszom i uzyskali urzę 
dowy zakaz dalszego podróżowania film ów w a ­
gonami sypialnymi. Ale w  Hollywood powstała 
obecnie firma, kióra wynajmuje cale wagom  sy­
pialne dla tych właśnie wytwórni filmowych.

Jak już wczoraj donieśliśmy, Sąd kasacyjny j czasie wycieczki w Alpach. Obrońca Eilipa 
v/e Wiedniu rozpatrzy ponownie tregedję F ili- Halsmanna,' Dr. Ryszard Presburger wniósł 
pa Halsmanna, studenta żydowskiego z Ryg;, '■ obecnie do sądu kasacyjnego sprzeciw przeciw 
oskarżonego o zamordowanie swego ojca w ko wyrokowi sądu przysięgłych skazującego

(Dok nasi

50-Iecie prof. Alberta Einsteina

Statystyka ruchu ludności w Palestynie
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ODEZWA
W związku z rozpisanymi na dzień 10 marca b. r. wyborami 5-cii radców Izby Pnzemyislowio. 

Hattfowej w  Krakowie z ramienia ICrak. Stowarzyszenia Kuipców u soositytuiowal się pmzy Stowarzysze­
niu „Komitet wyborczy1', złożony z przedsitawiksiaB Frezydium Stow , delegowanych członków W y -  
djiaiu, oraz 10-oiu osób, wybranych przez ZgnomaoizeD'© przedwyborcze.

Komitet ten m>ał na cethi uzgodnienie i usrtalujia Osty kandydatów, celem zalecenia i zaproponowa­
nia jej wyborcom jako „Listy oficjalnej11 Stowanzyszjensa.

Podczas szeregu komferemcyj i po doktodnem zanalizowaniu kwaMłkacyj i wartości moralnej zgło- 
azooych w  znacznej liczbie kandydatów, doszedł Kcmmet do pnzelooaania, iż wćród tychże znajduje się 
wfcfcu- Dość godnych zalecenia pnzewv<żsc_toc i  Jazbą 5-cką wyzŁanzcnyca dla Stowarzyszenia 
mandatów.

W  tom uTuuuem ■„ Stwetft m rbaf sto Kooawi zdecydować aa artatento tytko Łcto n m U i  londy- 
on ów , pou—tuaff "ycc odpowiednie lewatUŚkacje^ warunki moralne, oraz dających na podatawje swej 
dotyęhcaaaorwed dzBałałooścd społecznej gwarancje należytego wywiązania sto x watotyoh na siebie 
nbowtotłoócr i godnego neprezentowanila kufftoctwa na teranie Izby Pnzeny ■ j o t  -HaacflowJ.

W n f t t o a  obrad była uchwala, w  my U  której Kewwi.st wyborczy zaleca „Ltete oEcjatoą11, zawiora- 
g c ą  MimgiBjące naawfcfca:

1) Iandan Izydor
2) Atorgunaa Łazarz
3) Muudei er Fotwei
4) R a z  Efraim
5) Stemer Arnold.

W zywam y wiięc Sz.au W ybrrców , by gf&sy swoje oddawali wyłącznie na kandydatów wyżej wy-
B C _ « nfclCflDYiaL

KOM ITcT W Y BO R C ZY
dSa wyborów 5-cłu radców Izby Przemysłowo-Handlowe] przez Krak. Stowarzyszenie Kopców.'
Sobophter Samuel mp. BJCder Maksymhjar mp. Gołdmamn Izrael mp.
Sgsra damuei mp. Ctoyazpan Samuel mp. Uotmiie® Zygmunt mp.
Kaangunu Maksymhj m mp. Ooótfieb Izydoi mp. Herzog Samuel mp
Scheuker Henryk mp. Schutoer Ferdynand mj>- Lelnikiram Bernard m p
Dr. Ftasmaun Józef m p Gross YoŁiasz rnp. dyr. Ptaełes Aba m p
Pfeffer R afii m p Bnełt Samuel mp. Sciienker Józef mp.
Dr. ZtomermanB Juda mp. bueŁjiawn Leon rrp. Zimmef Salo mp.

P R Z E C iU P  GO SPO D AR CZY

Nowy projekt budowlany
W  przecoiW^ttuwiaoiiu do -iządowcgo projektu 

badowkunego wyłonił się ostatnio cały szereg pro­
jektów, p r a g n i j  ck oprzeć akcję budowlaną na in­
nych podstaw-ch, bardziej praktycznych i  celo­
wych.

Między kmenu zasługuje na uwagę projekt roz- 
v  ią-.— i » kwesty, mieszkaniowej drogą wypusz­
czenia. przymusowej pożyczki wewnętrznej na ce­
le budowlano- mieszkaniowe w  f&j mie obligacyj 
uaeszikanjwwych Obligacje te byłyby przymusu 
w o  wykppowane corocznie w  ciągu 6 Jat przez 
wszystkich właścicieli lokali w  wysokościach od 
50 z ł do 1 tys. zł. rocznie w  zależności od w ielko­
ści zarmowa g o  lokalu. LoLt le handlowe i prze 
mynłc we w ykupyw ałyby  obligacje pożyczki przy­
musowej w  wysokości, odpowiadającej zajm owa­
nej powierzchni lokalu, Obligacje opiewały na o- 
kres 35 lutni z oprocent.wumoenn 5 proc rocznie 
l  ulegałyby rrjznęj am ortyaęji. Zgromadzone w  
ten sposób fundusze przelewaiue b y ł1 by do spe­
cjalnie powołauągo w  tym oelu Banku Budowla­

nego.

0C*Ss§ o»ni&mi<3€kśe!
Ostatnie wiadomości, jakie przynosi prasa w a r ­

szawska, wskazywałyby nu dość pomyślne horo­
skopy rokowań o  traktat handlowy z Niemcami. 
^tiaiiHiwicie: Gały szereg ważnych spraw, jak p- 
sicdlenia, tranzytu, spółek handlowych, przewozu 
■nię&a, klauzuli największego uprzywilejowania, 
obrotów w  żelazie i łomie —  zostały już zała­
twione. Natomiast cała uwaga obu delegaęyj sku­
pia się ostatnio . _  na kwcstji eksportu świń i w ę­
gla do Niemiec. W  pierwszej sprawie idzie o ceny, 
po jaidch świnie polskie byłyby zakupywane, 
przyczern strona polska żąda wewnętrznych cen 
beilmskich dla całego kontyngentu przyjętego 
przeż Niemcy W wysokości 11 tys. sztuk tygo- 
M o w o . Niemcy zaś nie chcą gwarantować ceny 
berlińskie] dla 6 tysięcy sztuk świń z tegoż kon- 
yngentu, które pragną przeznaczyć na reeksport
ówrneż nie załatwione są mniej istotne zadania 

1 olski jak  co do wpuszczenia dó Niemiec 50 tyś 
sztuk żywego bydła rogatego, oraz mięsa wo-Io 
wego.

W  zakresie w ęgla ' dotychczas jeszcze nie jest 
załatwione żądanie Polski, by 350 tys ton węgła 
eksportowa*.hgO' z Polska do Niemiec miesięcz- 
n'e’ hyło rozumiane per saldo, tj. po ewentualnem  
potrąceniu eksportu węgla niemieckiego do POl- 
ski.

Ze strony polskiej oświadczono gotowość udzie­
lenia szeregu zniżek celnych co do pewnych grup 
towarów. W  wielp wypadkach możllwem będzte

i ?T.T S(p . 
óh, \Ji\v Jc l ‘"'.A*- : * ł-

Wobec ustalenia „Listy oSciałaeJ" ;• rerz Kard 
wyborczy dla wyborów 5-ciu radców izby p ;-c;: 
stowo-Iiaflidiliowei W Krakowiie, ośwć,i;!ez»;::y iu 
podiósauf kaodydacS z tejże Bsiy. iż r.ic byci-y; 
sobie i sżaoowiozo sprzeciwiamy się, aby r,rz\yś4
nasze figurowały 1144 łakżchtooiwick cfv<MHuarr.ycb
mych łistacl .4. niekompromiiis. c j*ch, Dowiabarci 
się iż w brew  naszej woli i bas nar.rej wiedzy i 
ziwiskia aasize umiesizcziOino na innych ilstach. Z n; 
e kśem wtoc zazsta czarny, śż stało się to bez poro 
mfetóa stę z nami 1 bez nasuef zgody

L m «  izydor w i  
Margsllcs l.?zvri a 
Mondorer F«Śwe4 ta 
Rats EiraŁta rap i 
Stoln er Arnold tr®.

,>Harsz na Kraków a

Niezależnie od tego projekt ten przewiduje w y ­
puszczenie laik zw. bonów kasowych dla chcących 
otrzymywać mieszkania w  nowo wybudowanych  
domach, ruiżdy obywatel po wpłaceniu 20 proc 
sumy należno za mieszkanie mógłby oh/ym ać lo­
kal na własność, przyczern pozostałe 80 proc. by­
łoby udzielone jako kredyt długoterrmillowy z fun­
duszu obligacyj przymusowych. Projekt więc ten 
zmierza do jsas.ąpicuia poda od tokali pożycz­
ką jwrzymu' ow ą  i do zuuurania tych, którzy refle­
ktują na otrzymanie mitfzkiania, do systematycz­
nego zgjrwnwulzeiiia oszczędności. Ponadto przy  
projekcie tym ctiwairti jaszcze byłaby kwestja, czy 
akcję budowlaną m  prowadzać samo państwo tj. 
rząd, czy też gminy miejskie atoo specjalne insty­
tucje, nie mające charakteru rządowego. Zazna-' 
czyć jednak należy, że i ten projekt składa cały 
ciężar akcji budowlanej wyłącznie na ludność 
miejską.

dojść ao noiozunnenla na podstawie zastosowa­
nia samej klauzuli największego uprzyw ilejowa­
nia, dającej Nieinooin stanowisko dostatecznie po- 
myślue, by mogli skttleczn.e konkurować na ryn­
ku polskim z importem z innych krajów. Obecnie' 
lokowania W sprawie ustępstw oeln^^ih zależne są 
ód odpowiedzi, jaką strona niemiecka da cc do 
świń wyeksportowanych.

Również strona pclska —  jak wiadomo —  w y ­
sunęła szereg źądró zniżek celnych, jakkolwiek  
w  znacznie mniejszym zakres je niż Niemcy, przy- 
czem niektóre 7- nich niewątpliwie ąie natrafią na 
zbyt wielkie trudności. W obec tej sytuacji nalezy 
uważać,. żo istnieją poważni możliwości dojśda  
do p< rozumienia rmędzj . Polską ?, Niemcami, jak­
kolwiek wszelkie niespodzianki nie są wykluczo-

Orgamsatoczs ^  meefisisja k> c t  e o v v  
n? w ieczór poetyetki noszący p^cdytul ^Ki 
fców— Lw ów — Pormaó— Wil.njo11 było więc 
iu'ze<Litawiicidii Krakowa, a po jednym bak 
g ó ry  ułożono) z  resz ty  d zk im cow yć
Z tycŁ ^osotłSck pokazał sac x : ajdz 
ndeóscycili p PoŁdaytkaka *  P c zm : ia,

Gzytanu na i óżre głosy wiershw <8tds&mi 
juz, po części po różnych dsaamfeacii popala 
nych.

Sdsik był ogromny, jeśH się zaważy, źe  ka& 
z  9 Krakowian miał ośmiu w rogów  i trzy ra: 
tyło zwołonmiczałć. Reszta przyszła z braku i 
mtfOTtoowtama. Gdy idzie o  tew. talent to każ' 
z  aurioirów go miał w  większym, mniejszy] 
lilb jeszcze mniejszym stopaim. (Pomijani Jas 
Wikt-crc, który zapewut > młudszym chciał 
Oizucić śwego nazwiska: p roz jego wyże? si 
od czytanego wiorsza).

A le nie to jest ważne —  me było  raaj!mn< 
szej rewolrcji, ani indywidital-nośck ani kieri 
bu. Zn,amy już bowiem takie wiersze, lub ty  
poetów. W iersze po większej części stały i 
poaioTuic twórczości ,j>iszącyx'o1 studentów 
terdfcury —  z tych ster zazwyczaj wyrasta 
estec i a rtie poeoL 

Czuichnowisbiego manii es ty patrjotyc&ie 
brzyW iwe, a to wystarcza. Kudliósió —  też : 
łen patrjotyczn: cl: unlieisiień —  Jest go-dmy, sp 
kójmy i omal rtic m e mówi. Mimochodem wspo 
iiiŁiio o żałobnych, czannyięh żaglach (c zy  ch 
rągw !aoh?) ndendedkich ofesrętów, z  racji rozv 
ju Gdynii. T to do ryinm 

Ś. p. Kasprowicz tyle w  życiu o  swoiej n 
prawdę szęzytnej miłości do ojczyzny nie n 
wił, —  a dał tym głośno miłującym —  cupr 
w ę  w  „Księdze Ubogich". •

Taką poezję staroszłacked--m obycza jem ^  
załbyir odszoziurać. <

Niech Gdynia rośnie, olbrzym ieje szczęśliwi 
a wśród stu tysięcy oicrętów, htóre do niej z 
winą niech Się znaild2'te rysiąc niemieckich.

Krako-wuecbi czyta ł hiumofeśkę w  któ iej s 
w ca le szczęśliw ie przekomarzia z ohywaietei 
„prawdą '^czywrstą", z razsądikton Kruczkom 
sbi przypominał tonem .P iotra Płaksina".

Najśmielszą formę miał Juliusz W it. Czę 
publiczności, która entuzjastycznie oklasbiiwa 
banały w  tonie bila —  śmiała siię przy najci 
kawszycii porównaniacm poetj-.

Mansz na Krakó w nie udał się.
• Strzelano głośne z  papierowycu torebei 

procnu .się nie czi ło. M. Waldnian

ne.

W ZR O ST  W HiDADÓW  O SZC ZęPN O SC IO W Y C H  
W  P  K, O. Ogólna si.tna oszczędności powierzo­
nych PKO wzrosła w  ciągu lutego br. o 1 milio­
ny z ło t^h  dc ..pókaźnftj kwoty 130 milionów 7,1 o- 
fvc.h.-DżhrnhV 'przyicst wynosił w  lutym br .prze 
ciętnic 143.00C -zl gdy w styczniu br • 129.000 zł. 
Cyfry te wskazują na silną tendencję rozwojową  
kapitalizacji w  B RO jednocześnie liczba uczest- 
ników ruchu oszczędnościowego w  PKO., 'która 
w  dn 31. I 20 wyn-sita ogółem M o m  osiągnęła 
w  dniu 28 lutego 1929 r .cyfrę 310.000. .wzrosła 
więc w  ciągu lutego o 11.000, gidiy w  ciągu stycz­

nia br. o  10.000. W zros i Jiczby ucz.es.tnoków mc! 
oszczędnościowego w  PKO w  lutym br. był wi 
większy o 1C proc. od 'wzrostu w  styczaru br. j  
mimo, iż luty liczył tylko 28 dni.

CŁO  W Y W O Z O W E  N A  M ASŁO. Pow Łęte  
ostatmem posiedizomiu komitetu ekonomiczne 
ministrów uchwała w  sprawie poboru cła od w 

■ wożonego zagranico masła przewiduje cło w  w  
sokości 600 zł. od 100 kg. masła bądź czyste 
bab? mieszanego z tłuszczami. Poszczególne i 
stytuc-je będą mogły być Z-Wą-lniane. ód uiszetón 
'•la i  erinin wprowaiizcnia cła .o raz1 wykaz insi 
tucyj, które będą mogły być zWałniand od cła, 
stałoby będzie w  rozporządzeniu ministra skar! 
wydanego w  porozumieniu z ministrami roi nieb  
oraz przemysłu i bandtu.

.Zarządzenie to insi podobne ocle, jak clo wyw  
z-cuvc od jaj i nierogtidzuy, Izn. scontr.alizóWUB 
eksportu w  rękach syndykatu wywozi.wego.
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r * o o kota powitania w Meksyku

GENERAŁ ESKOEAR przes&ed! na sironę iww. ZAMdR CBAPULTEPdCO, Itóttun reoyduwja pcezydeił&a, obecnie główna kwakura wojait rajdowych, 
■tetłców, iMtwż^WHitac im zdobycie mtotaMowerey, • •- '*"•
którego obronę powierzy! na* rz^d,

TEX' flS

Wałki iiiliiezrie podczas zdobywania Mornerey, trzeciego oo dio wteakcśei miasta Meksyku.

na-

W  pnowanc»»ati m_ u»j luabsLiJb Veraaruz i Somora 
mytecoto jD M t u ie  przeciw nządow- meksjikaó- 
afclrim . UMSr« nxK*»en«6o s f tatożt, na sąsiedni, pro- 
mfacjci, •  m A e  ■-aatudh wiadomości ma s i ę ku

B. PREZYDENT MJEKSYżCU, CALLES, objął 
ezedoe dawódartwo anuj. rc.ądowei

GENERAŁ YALENZUELA, b. poseł meksykański 
w  Londynie, jest pczywódeą powstańców i kandy­
datem. na prezydenta Meksyku.

PR ZYW Ó D C A  ROBOTNICZY LOUIS MORONES.
zwany meksykańskim Leninem, uważamy jest przez. 
pov stańców za głównego przeciwnika.
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PO GO TO W IE  PR ZE C IW PO W O D ZIO W E  NAD RENEM
.W miejscowości Assimamnshausein nad Renem aąbeĄ»ecwww domostwa, leżące nad r.zeiką,, przed grożącą 

powodzią i mazaniem lodów prze-z wybudowanie barykad z progów kolejowych.

SIR EDW ARD SEYMOUR, b. wielki admirał fioły 
angidstócj, zmarł w  S9 rofcu życia. Podczas wojny 
bokserskiej w  Chinach był Sir Seymour naczelnym 
dowódcą fioły mocarstw sprzymierzonych.

Znakomity niiemieidkii historyk sztuki, W ilhelm  v. 
Bod®, o którego śmierci przed kilku ctoiami donie­
śliśmy, uizysikał dla muzeum ■ królewskiego w  Berli­
nie szereg cenaiych nabytków, a do najsławniejszych 
należało popiersie „ F lo r y "■ Leonarda da Vimci, które 
przedstawia pow yższa ilustracja. Dzieło to przez 
dluigi czas było przedmiotem poieniiiki, gdyż kw e , 
stronowiairao jego auitenitj cziność.

aLBAŃCZYK  ZIA VUC!TERNA, wypuszczony z
Więzienia w Pradze, gdizie przebywał za mord posła 
albańskiego, zastrzelił w pociąga wyższego urzęd- 
nalka jugosłowiańskiego mmisterisiwa spraw wew** 
nętrznyoh i 2 żarndaiiiinów.

AW ANTURNIK  FRANK-HEINL, iattiry p o e u w * .  
pod zarzaiem siałazowauaa dowuawoo. aOrectitata^t.

Z W IOSENNYCH TARGÓW  LIPSKICH,
Jlai* totórsj główna aav4ć a&wŁ&waa* iw i w yW -^du **  mMn,

Anairiski nrofcsłrz ciężkiej wagi, GIPSY DANIELS, 
występuje M ła w o  w  Berlinie.
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^  Tutki (Gilzy) „MOKKA** 11 Pest itow sSłłi i bifisu&Ri sc§ si!si36psj»€_̂ Ĵp

faissl! olRi lim l i m  W uj
fundacji Adolfa  Tannenbauma w Rzeszow ie

(K or w ł.) Rzeszów, 6 marca.
Zgodni e z zapowiedzią nastąpiło 5 bm_, jako w  

di.iu urodzin fumuatara* u o « y » M ;  otwarcie Domu 
Ludowego fundacji A do11 z Tanmembapnia w  obe­
cności wielu przede tawicdeli w ładzy państwowej 
i samorządowej, wojskowości oraz bardzo licznej 
publiczności. M. in. z jaw ili się stou^usta Dr. F rie ­
drich, burmistrz Dr. Kroąułski, prezes Sądu O- 
kręgowego K ija^  prokurator przy Sądzie Okręgo­
wym  Dir. Midowicz, nocesekud Urzędu Skarbow e­
go ICrużlewski osa* liczni radud miasta i kahału 
Z poza Rzeszowa przybyli po 1 Dr. Dia^amd, 
(który przyczynił się 4o rychlejszego zatwierdze­
nia statutu fundacyjnego), oelegait Egzekutywy  
org. sjońskiej na Wschodnią Matopolskę i reda­
kcji „Chwila*' red. Weinstook oraz delegaci miej­
scowych org. sjońskich Dr. Anoema Kleównan z 
Przeworska i  inż. Spatz z łanento

W śród  podniosłego -a-stroju otworzył tę nieco­
dzienną uroczystość w  fmieńću fundatora naczel­
ny kurator Dr. Wachtei, który po przedstawieniu 
starań około budowy czynionych i  celów fundacji 
prosił delegatów w ładz jatoteż łndcość o  pomoc 
przy realizacji szczytnych haseł fundatoi a, poczem 
orkiestra 17 pułku piechoty odegrała., hymn pań­
stwowy Serdeczne życzenia złożył kuiratorjum 
starosta Dr. Friedi ich, a  następnie w yraził Dr. 
Kragułski w  swojf m pnaemówdendu radość z po­
wodu powstania takiego pożytecznego dla całej 
tainosci dzieła oraz zioźył gratulac e  fimawtoro- 
iwi i kuratorjum. Po  dwóch punktach muzycznych 
wykonanych przez orkiwstoę w ygłosił końcowe 
g ł^ o k ie  przemówienie irui w  D r Hopien, który 
podnosząc zasługi pierwszych twórców  instytucyj 
„Bećh Am ‘‘ oraz fundatora i niezmordowanego ! 
D ra  Wachtl a w skazał na poważ »e oeJe fundacji 1 
a *  poln kulturałnem i nasrodowem. W  ciągu prz e 
mówienia u ra  Hoptena w yTadyjjącego imieniem 
konaitorjium szczere podziękowanie naczelnemu 
kuratorowi wręczono u ro w l W achtlow l bukiet

Zamieszkali w  Am eryce Islandczycy zamó­
w ili już miejsca na dwóch okiętach Cunard L i­
nę, aby się dostać na uruczystości, związane 
ze święceniem tysiąclecia AIthingu islandskie- 
go w  lecie przyszłego roku. Islandczycy z du­
mą zaznaczają, że Altding był pierwszym par­
lamentem świata, co rzeczyw iście odpowiada 
i/ Irce  rzeczy.

W  pół wieku po rozpoczętej przez plemiona 
skandynawskie kolonizacji Islandji i odnalezie­
niu na wyspie resztek pustelników irlandzkich, 
którzy byli tutaj przed Skandynawami, niejaki 
U lfjotr, jeden ze skandynawskich kolonistów, 
jak wieść niesie, królewskiego pochodzenia, po 
wiedział sobie, że przyszedł już czas, aby Islan­
dia uzyskała ustrój ooliytczny i kodeks praw. 
W  roku 927 udał się on do Danji i w  930 po­
wróci! stamtąd do Islandji z gotowym  już ko­
deksem i pomysłem organizacji kraju. Rychło 
udało mu się przekonać mieszkańców wyspy, 
aby 'podzielili się na dwanaście okręgów wybór 
czych celem wybrania v r każdych z  nich trzech 
delegatów. Wybrani w  ten sposób członkowie 
AIthingu w  liczbie 36 zbierali się raz do roku 
w  czerwcu, w miejscowości zwanej Thingvalla, 
wybranej dlatego, że położona ona była w  pun­
kcie połączenia szlaków, przebiegających pu­
stynny ośrodek wyspy.

Pierwszy ten Althing był zgromadzeniem u- 
stawodawczem, które opracowało prawa i zor­
ganizowało . Sąd AIthingu**, mający za zadanie 
rozstrzyganie wszelkich sporów. Ustanowiony 
został urząd „m ow cy“ , czyłi „prawodawcy**, 
którego obowiązkiem było publiczne recytowa­
nie całego kodeksu. Do niego również mogli 
przez czas irwania AIthingu zwracać się wszy­
scy. którz'- chcieli zasięgnąć porady prawnei. 
dowiedzieć się, czy coś jest prawem czy też

pięknych Kwiftlów w  dowód uzna ~óa za jego p ra ­
cę na wyznaczonym mu p.zez fundatora poste­
runku. Po  przemówieniu D ra  Kopfema odegrała  
orkiestra 17 pi p. żydowal i hymi narodowy „Ha- 
tikwah**, a  na zakończenie marsz ku jonów  „My 
pierwsza brygada ...

W sponwlana uroczystość w yw arła na wszysł - 
kich zebranych niezatarte wrażenie. NAemniejrze 
wrażenie w yw arło  odegranie przez orkiestrę woj 
skową żydowskiego hymniu zarodowego uczczone­
go jak odebranie hymnu polskiego, przez powsta­
nie całej publiczności, w śród której by ło  bundzu 
dużo Polaków, a w  szczególność inteligentów. 
Ton moment był może w  pewnej mierze zapocząt­
kowaniem realizacji jednego z głównych celów  
fundacji zmierzającego do nawiązania i pogłębie­
nia łączności całej ludności na<szęgo wiaista. Ofby 
to jak najprędzej nastąpiło i obyśmy jak najry ­
chlej byli świadkami wspaniałego rozwoji insty- 
tucyj w  tej monumentalnej fundacji powistać ma- 
jącychl!

• • •
Z okazji uiroczy&tego otwarcia Domu Ludowego  

otrzymało kuratorium fundacji wiele listów i tele­
gram ów gratulacyjnych, a ra. i. od samego funda 
tona, posła Dra Thona (który niejednokrotnie in- 
terwenjował w  Ministerstwie przed rozpeozę- 
ciem a n d o w e g z e k u t y w y  o r g  sjońskiej dku Za­
chodniej Małopolski i Śląska, Dra Freilicha ze 
L w ow a  ( jednego z rwdroów naszej isutyfucji „Bet 
Am "), Dra Koirnh&useiis z J a sL , rabina Dra je -  
cheskiLa Lew ina ze Lw ow a , Dra W ahrhaftiga z 
K rakow a i komitetu ouńowy domu ludowego w  
Brzesku. N a  wniosek zaś Dra Hopfeua w awoje.n 
przemówieniu podniesiony - w ysła ło  kuratorjum. 
zbiorowy telegram gratulacyjny do szlachetnego 
fundatora, który z powodu choroby nie mógł nie­
stety być obecnym na uroczystości oddiainiia do u- 
źytku publicznego Dzieła, utworzonego pizede- 
wszystkiem dzięki jego hojne;* dłoniL nad.

bezprawiem. B ył on przewodniczącym AIthin­
gu, bez prawa wszelakiego brania udziału w  fun 
kejach wykonawczych. W  myś! ustroju wpro­
wadzonego przez U lfjotra była Islandja repu­
bliką w  najściślejszem znaczeniu tego yyrazu . 
Każdy mężczyzna, który skończył dwadzieścia 
pięć lat, który płacił podatki i nie był karany 
więzieniem, miał prawo stawać do wyborów. 
Niebawem Althing podzielony został na dwie 
■zby. wyższą z 12-ma i niższą z 24-ma człon­
kami.

Dolina Thingvalla> gdzie zbierze się znów A l­
thing w  swoją tysiączną rocznicę słynną Jest z 
dzikiego swojego piękna: obecnj Althing obra­
duje w  mniej romantyczny sposób, mianowa- 
cie w  dużej sali specjalnego gmachu w Reykja- 
vik —  stolicy Islandji. Zoierał się on regularnie 
poprzez wieki aż do 1720-go roku, zaś w 1843 
został ponownie przywrócony, ale jedynie w 
charakterze Komitetu Doradczego. Dopiero w 
roku 1874, kiedy Islandji otrzymała nową kon­
stytucję, wskrzeszony został Althing w  dawnej 
swojej postaci i wreszcie w  1918 podpisany 
został Akt Unji pomiędzy dwoma suwerenne- 
mi państwami —  Danią i Islandią.

Obecnie posiada Althing gabinet, składający 
się z trzech członków: Premjera, będącego ró­
wnocześnie ministrem sprawiedliwości, z mini­
stra przemysłu i ministra handlu.W rękach tej 
trójcy skupia się kierownictwo rządu. Althing 

I datuje z  okresu najstarszych sag. Uczeni twier- 
1 dzą, że saga, opiewająca odkrycie V Jn’.andji -  

Ameryki (na długo przed Kolumbem) o bardzo 
niewiele jest młodsza od AIthingu. Mogą się 
więc republikańskie Stany Zjednoczone powo­
ływać na to, że Ameryka odkryta została przez, 
nrzedstawicieli republiki, a nie p.zez protego­
wanych króla.

N e ikc czesne mieszkania
projektuje jfc udzii-lirporud : wskazówek dotwtor (k j)  
Sizituki uiriwcrsy.eii: wLduiskiicgo, w  jfodmioaęh mnę. 
dzy 3— 5 Łp-chi-J-iiiiu: Kraków, Plac abłutowtsfclci 
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ECH A K A R N A W A Ł U .

Z AkademicL;iej Redut/ 
„Przedświtu**

W  pi ęknie udekorowanych salach 
tru odbyła się dnia 2-go bn,. Rediuita 
w  impi^ziie Ziwiąaku Żyd. MŁoóa, A k ad  U .  
„Porctidświt Hascsachar*. Zahawa te- cc 
miar udana zgromadziła liczne t z s m  b  duj 
dowskiej intelgencji. Ruchliwy Komdlta ■  pi 
Feldilumeir na czele nie shąpi> wkucotBOdC 
ahy z florcznej imprezy popularnego i  sytnpatycfc- 
nego Związku Akademickiego uczynuc praiwfei-' 
w ie wytworną, pełną w erw y  5 urozmaicenia Tiaba, 
wę. Przyczyniła się do tegc pomysłowi, dekom  
cja lóż, projektowana przez pp. 
inż. W ilera  i inż. Lilianthala, jOkoteż owSfty ba j 
fet, prowadzony sprawnie prze. komitert pań x ppg. 
ttr. Hilfsteinową, Lomff^rnniową, dir. SńssklnduiW% 
i Rosthałlową na czele. Gała moc pa/ i  panien 
Jaśniała urodą, świeżością, bogactweni toalet i . 
pomysłowością kostjuinów, lecz sirąipe ramy spra 
wozidiania nic pozwalają na imienne wyszczegól­
nienie. Nagrody piękności otrzymały kolejno uro  
cze pp. Hochberżanka, Sommerówna i SchindiLy 
rów  „a. OgóJ.ną wesołość wzniecał p. Józef Ed&en 
w  nad w yraz po.nysłowei trasie.

ZaiDawa, która przeciągnęła się do białege ra­
na pozostawiła na uczestnikach miłe i  niezatar­
te wrażenie. fx

ROgMfflITOSCj

Tafemnicza śmierć zdanego 
bedins*k;ego fo togra fa  Bindera

Dnia 26 lutego nr. zmarł w  Berlinie in on r T o  
tograf Aleksander Binder, któiego fotosy umie­
szczane były w  ilustrowanych czasopismach c.. 
łego świata. Błnder, bardzo znane i t>owaion* 
w  Berlinie osobisuość zm arł na leukoniję. Przied 
pogrzebem policja wkroczyła i sLon^iskoWaŁ,- 
zwłoki, ponieważ zachodzi podejrzenie, że Binder 
został otruty. Zm arły chorował pr.zez dłuższy 
czas i zasięgał porady lekarskiej najsławniej­
szych berlińskich lekarzy. Gdy . nie nastąpiło po­
le pszenic, zwrócił się dc- niejakiej pan’ dr. Almy  
Arnold, rzekomej amerykańskiej lekarki, otóc a  
na swój sposób go leczył? Skutki tego leczenia 
były tego rodzaju, że Biuder na łożu śmierci pro ­
sił o uwiadomienie prokuratorii, co też rzeczy­
wiście się sła-to, a.e niestety zapóźno. Ta ame­
rykańska lekarka nie czekała jed-nak. aż policja- 
się zjawi, bo w olała przedtem się u-lotniić.

N A J W IĘ K S Z Y  GAtUJS W  EURDi^IB. Stolica 
Szwecji będzie mogła wkróice poszczycić się 
największym i najbardziej nowocześnie urządzo­
nym garażem w Europie, którego budowa zosta­
nie ukońaaon-a w  dniu 1 październik a br. Garaż 
ten, nazwany „Stookholm Auto Pa łace ', znajdo­
wać się będzie na peryferji miast? i zos  ̂anie zh u -, 
d-ewuny w  ten sposób,, że auta będr mof^y w jeż­
dżać na każde piętro bez ożycia windy.. Oblicao- 
j y  jest na 2000 wozów. Na jednem z pięter zo­
staną urządzone trzy place tenuisowe. 2 akóńęze- 
niena gmachu spodziewana jest znaczna zniżka o- 
fła t za garaż e w  sto-khounie, które uołychczas 
są bardzc Wysokie

O T R Z Y M Y W A N IE  B E N Z Y N Y  Z  D R Z E W A .
W  nowozałożonem laboratorjatm doświadcwlrieo 
przy Pańslwo-wej Akademji Ńauk Teehni-cZnych 
w  Sztokholmie, gdzie obtonie przoprowadtiane są 
badania i próby liie^mieraie doniosłej wagi, osta­
tnio został rozwiązany teoretycznie problem otrzy 
mywania benzyny i o le jów  z drzewa, przy użyciu 
gazu wodorowego pod Wysokiem ciśnieniem. Spe­
cjalne aparaty będą wkrótce sprowadzone z za­
granicy, jelem ^asiosownaia w  praktyce ciekawe 
go -wynalaziku. Laboratorjum  Akadem,ii oddało 
już wielo usług przemysłowi szwedzkiemu przez 
prace próbne, ora* wynajdowanie ulepsaonych 
lub nowy metod produkcji.

T ysfadecle nalste rszeg o  parlam en tu  
świata
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Wiadomości z krain
Ciekawy proces p o s z l a k o w y

Rozprawa przed sądem przysięgłych w Przemyślu

(Kor. w l.) Przemyśl, 6 marca.
W e  wsi Starzawa obok Chyruwa zabiegali o ku 

(MO gruntu Józef Sazwczak i Stefan Chud.io. Na 
tle rywalizacji o  powyższy grunt dochodziło mię-' 
dzy nimi do ciiągiydh klóini i zatargów, IcirThai 
dziej, i *  cuD-aj rościli sobie równe prawa do ku­
pna gruntu, gdyż chcieli go sprzedać ich krewni, 
przebywający w  Ameryce. Dnia 18 kwietnia 1928 
nAMZOrem, kiedy w  swojej chacie znajdował sic;

OŁOWKI
K O H - I - N O & R  —  L. & C H A R D T M U IH

Stefan Cliudio w raz z żoną i sąsiadami padł 
nagie przez okno strzał,' - trafiając żonę (iluidii 
Marj/ę- w  głowę.. Ledwie domownicy ochłonęli 
z przestrachu, wybiegli z chaty by odnaleźć wino­
wajcę, lecz nie zastali nikogo, —  W e wsi po­
dejrzenie padło odrazu na Józefa Sawczaka jako 
sprawcę czynu. Policja rozpoczęła śledztwo. W e  
wyniku natychmiastowych dochodzeń, znaleziono 
na 2 i  pół m. od okna, przez które padł strzał, 
czapkę koloru bronzowego oraz ślady obuwia. 
Idąc po linji tych śladów posterunkowy doszedł 
do pobliskiego potoku, a we wodzie znalazł kara­
bin ze świeżo wystrzeloną łuską. Jako podejrza­
nego o  popełnienie zbrodni aresztowano Józefa 
Szewczaka. W  toku śledztwa ustalono, że laką 
czapkę, jaką znaleziono, nosił Sawczak a także 
i  napotkane ślady obuwia pokrywały się ze śla­
dami jego stóp. W edle aktu oskarżenia, Sawczak 
zgubił czapkę po oddaniu strzału lub przed od­
daniem tegoż. Oskarżony ta kw śledztwie, jak i 
na rozprawach wypierał się winy. Dwukrotnie 
stawał przed sadem przysięgłych, lecz bfoa razy 
rozprawę odroczono na uzupełnienie śledztwa. 
Cały akt oskarżenia bowiem, zarzucający Sawezu 
kowi zbrodnię skrytobójczego morderstwa, popeł­
nionego na osobie Marji Ghudio opierał się g łów ­
nie na poszlakach i podejrzeniach.

Dopiero wczoraj, kiedy Sawczak stanął przed 
trzecią zrzędy' kadencją sądu przysięgłych, spra­
w a dobiegła końca. Sędziowie przysięgli zaprze­
czyli 11-tu głosami postawione im pytanie \v kie­
runku zbrodni skrytobójczego morderstwa, po­
czerń trybunał wydał wyrok uwalniający.

Trybunałowi przewodniczył s>so. Dmochowski, 
wotow ałi sso. Baldini j sso. Landy. Oskarżał 
prok./dr Prochaska. Bronił dr Lci.b Land.au.

„Dw si panowie
W  Teatrze. Polskim w  W arszaw ie  wystawiano  

ostatnio koinedję znanego autora piosenek kaba­
retowych Hemara pt.: „Dw aj panowie B ‘‘, osnu­
tą na tle nieporozumień wynikających z równo- 
hrzmiącycb pierwszycłi liter nazwiska. Na kolo- 
nji Sbaszica w  W arszaw ie  zdarzył się wypadek  
rzeczywisty, osnuty na tem samem tle, ale prze­
wyższający znacznie układem scenerji pomysł au­
tora W  kólonjł Staszica w  parterowym domku na 
parterze mieszkało vis a vis siebie dwóch panów  
którzy dziwnym zbiegiem okoliczności mieli to 
samo imię: piękne imię Aleksander. Otóż jeden 
7. panów Aleksandrów, pa.n Aleksander I. pow ró­
cą! onegdaj do domu bardzo późno w  nocy, ale 
zaito w  bardzo dobrym humorze, jak się to mówi 
„pod dobrą datą'1. Znając surwe obyczaje żony, 
cichuteńko wślizgnął się do mieszkania —  jak  
przypuszcza, do swego mieszkania —  i rozebraw ­
szy się prędko, nie zapalając światła, położył się 
do łóżka obok swojej oczywiście, jak myślał, żo­
ny...

Tymczasem w  kilkanaście minut potem rozległ 
się ponowny dyskretny zgrzyt zamka i do mie­
szkania również cichuteńko wsunął się drugi pan 
Aleksander, tymczasem ten, który rzeczywiście 
mieszkał tutaj, a nie vis a vis... Ten drugi par, 
Aleksander ż a r o w y  w al się nieco głośniej, a na 
wet zaświecił światło elektryczne. Teraz nastą­
piła ogólna konsternacja, zwłaszcza, że i pierw ­
szy pan Aleksander wysunął głowę z pod kołdry 
i rozpoznał omyłkę w  adresie... Skończyło się 
wszystko dość pogodnie. Pan Aleksander Nr. 2 
zajął miejsce pana Aleksandra Nr. 1 w  łóżku, zaś 
pan Aleksander Nr. 1 wycofał się skonfudowany 
na vis a vis... Na drugi dzień raniuteńko panowie 
Aleksandrowie wezwali ślusarza i kazali zmienić 
zamki przy drzwiach. Obecnie już panie śpią spo­
kojnie. Niespodzianki są wykluczone.

K IE D Y  B Ę D Z IE  P O W óD ń ?  Kilka cieplejszych 
dni ostatnich w yw oła ło  panikę, iż lada dzień ru­
szą lody i nasfa.pi powódź. Do z poczęto nawet
ewakuację z okolic nadrzecznych. Naczelny inży­
nier technicznego sztabu powodziowego w  W a r ­
szawie, p. Niocięgielcwicz, udzielił naslępująoych 
wyjaśnień w  tej sprawie: —  Pierwsze cieplejsze 
dni są jeszcze bez znaczenia. Gdyby nawet tempe­
ratura podniosła sic do 15 st. p ow yże j zera —  
bez nocnych przymrozków —  to i wówczas lody 
ruszą nie wcześniej, niż 20—25 marca. Lód jest 
bardzo gruby, ziemia głęboko przemarznięta Przy 
normalnym wzroście temperatury W is ła  n,ie ru ­
szy wcześniej, niż w  pierwszych dniach kwietnia 

flO ZPO B ZA  DZEN ł E O P i E< Ż Ę C IA C H  U R Z Ę ­
DÓW \ < U . w  wykonaniu rozporządzenia Prezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 2!) czerwca 192S r. 
o piecżęciach urzędowych, ministerstwo spraw ie­
dliwości. opracowuje rozporządzenie o pieczęciach 
urzędowych w  zarządzie, centralnym minister­
stwa. w  sądach, urzed.i-dh wymiaru spraw iedliw o­
ści, więziennictwa, oraz w  urzędach pomocni­
czych.

S Z C Z Ę Ś L IW Y  PO S IA D A C Z  40 TYS. D O LA ­
RÓW . Pisma lwowskie donoszą, że szczęśliwym  
posiadaczem dolarówki nr. 33180, na którą padła 

:,nviia wygrana -10 tysięcy dolarów, jest profe­
sor gimnazjum we Lw ow ie, dr Stefan duński, żo­
naty, bezdzietny, lat 40. Zamierza on połowę go 
tówki podjąć, n '.a resztę zakupić listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

M E P M I S T O  -  t. & C. HARDTMUTH
F A B R Y K I W  L O D Z I PŁ O N Ą . Onegdaj wybuchł 

gtożny pożar w  dwupiętrowym budynku fabryki 
w yroków trykotażowych Dizębo-ra przy ulicy Za- 
guplikowej nr. 75. Trzecie piętro i dach spłonęły.

W ieczorem znów spłonęły warsztaty i zapasy 
wenly w fabryce Lorenza i Ifa-ba przy ul. Gdań- 
Sjiiej ló3.

ST R Y C H N IN A  „D LA  CZAROW NICY** —  PO ­
T ĘG A  CIEM NOTY. W  miejscowości Korodyca w  
powiecie Baranowicza, niejaką Piozalję Malczew­
ską ogołsz-ono jako czarownicę, która odbiera kro­
wom mleko. Mieszkańcy Korodycy postanowili 
zabić rzekomą czarownicę. W  tym celu dostali się 
w  czasie jej nieobecności do piwnicy i do dzban­
ków 7. mlekiem nasypali strychniny. MHczewska 
po powrocie <k> domu zauważyła, że ktoś przesta­
w ił dzbanki i domyśliwszy się czegoś niedobrego, 
zawiadomiła o tym wypadu policję.

Policja przeprowadziła dochodzenia i stw ier­
dziła w  mleku-zawartość strychniny. Sprawę prze 
kazano prokuratorowi, celem pociągnięcia win 
nych do odpowiedzialności.

Program stacyi rad*of©siścznych
Sobota, 9 marca.

K raków  (314.1) l l ‘;>6—-12*10 Sygnał czasu, hej- 
n-aj, komunikat meteorologiczny. 12*10 Koncert 
płyt gramofonowy cii. 13—13*15 Komunikat rolni­
czy oraz nolowania krakowskiej giełdy zbożowej. 
14-50—15*10 Komunikaty. 17 Odczyt pt.; „Casliglio- 
ne“, wygi. prof. M> Asanka- Japc.lł. 17*25 ..Prak­
tyczne wskazówki o umicjętncm obsługiwaniu ra ­
dioodbiorników lampowych i przyczyny złego tlzin 
łania: IV. Odbiorniki wygł. p. Ja,n kaizirod. 
17*55 Audycja dla dzieci i młodzieży; „Moi chłop­
cy" ^Gustawa Gcijerstama, radj. Zbyszek Ziem­
biński, w  wykonaniu artystów teatru M. 18*50 Roz 
maitości. 19*10 „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia**, wygi. dr J. Redula, wieesekr. 
U. J. 19*56 Sygnał czasu, hejnał z W ieży M ariac­
kiej, komunikaty. 20*30 Operetka Fr. Lehara „P a ­
ganini *‘ z W arszawy. Po audycji tj. około godz. 
22-ej komunikaty. 22*30 -23*30 Muzyka ta.uccz.na 
z hotelu „Bristol*- w  W arszaw ie.

Poznań (336.3) 22 30 Rad.joknharet.
Wiedeń (519.9) 13*15 Koncert symfoniczny F il­

harmonik 20*30 -B al praczek . wesoła audycja.
Lipsk (361.9) 19 „Bal w  oporze* operetka iłcu- 

bergera.
Bern (406) 20*15 „Zaręczyny pod latarnia*1 ope­

ra kom. Offenbacha.
Mcdjonln (504.2) „Norma opera Belliniego.

—  S. P. P. HITACHDUTH W  KRAKOWIE. Dzi< 
w sobotę o godz. 3.30 pcp. w lokalu org. ..Napoci** 
Rynek gk 29, III. referat z cyklu ..Nas.z pro-gram" 
n. t, „Rola Hit-achdutiu w  Sjonłżtnie**. R dom  je tow. 
Dr. L. Meiiasehe.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryką tą redakcja nia odpowiada.

Do Żydowskich Kupców!
W  niedzielę, dnia 10 marca br odbędą się między 

godizimą 10-łą a l-satą w  lokalu Krakowskiego Stówa 
rzys-zawia Kupców, Grodzka 43

W ybory 5-ciu radców Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Krakowie.

W ybory te ma;ą dla kupiec twa pierwszorzędne 
znaczenie, gdyż Izba Handlowa jest łąeiziniikiem mię. 
dizy sferami kupieckie mi a rządem, a zarazem obroń 
czynią -kupców-.

Żydzi oaitiodiaks’, dr-obni kupcy, czy iriiekście do­
tychczas -odpowiednich zastępców w  Izbie?

Czyż nie odicatuliści-e braku s.wo-ich ludzii, którzy, 
by da-li gwarancję ziroauimienaa Waszych potrzeb i 
Waszych bolączek i z całą piecz-o-LowiiitośCią bronili 
Waszych interesów?

Czy zwracacie uwagę na no, że pirzedewisizysł- 
kiiem kwafii-ka-cjc- a nie jakiekolwiek inne względy 
WiiJiniy zadecydować o waszym wyborze?

Naszymi kandydatami są;
Teodor Dembitzer,
Leopold FromowlcĘ,
Hirsch Dawid Herzig,
Dawid Kurzmann,
W olf Roscnblnm,

Jeżeli pragniecie mieć w Izbie Handlowej prawdzl 
wych opiekunów, ludzi, któizy od szeregu lat bezln 
teresownie i z calem oddaniem się poświęcają się pr* 
cy społecznej, jeżeli pragniecie aby zasiadali tam 
ludzie z pośród Was, których dobrze znacie i któ­
rych ustawicznie spotykaliście na placówkach, gdzie 
trzeba było obrońcy kuplectwa, to wybierzcie wyże] 
wymienione osoby:

Członkowie Kiakowsklege 
Stowarzyszenia Kupców:

Henryk Liipscbiite, Ignacy SiissMndi, W-ołf Fta- 
keOisłei.n, Ar.on Schwar-z, łłiirsch Elend, Menasche 
Karmel, Ber-isch Abra-ha-msoJm, Lzirael Fisch, 
JocJ Hoizer. Benjamin Gainz, Samuel Sachsi, FŁ. 
sciieJ Karmel, Chairn Freikcth, Dawid Gainzj, Sa- 
liomon Lamerodk, Samuel Breit, Sani* Stiem Jó. 
zef Zuoker, Bemijamiirt Geizhals, Mtohaf 

Majer Schoifr.

W ie c z n e  P i ó r a
L. & C. HARDTMUTH

K O M U N IK A T Y

— BNEJ SJON, Zielona 17. Dzaiś w  sobotę punkt 
o- g-odiz. 3 pcp. wygłosi P. Aohalt referat n. t  „Czy 
możliwa jest siztuika narodowa**. Goście mile wir 
dizian-i.

—  KOLO ŻYD. H A N D LO W C Ó W  „H APO EL"
(Rynek gł. 29, I. p.) Dziś w  sobotę o g-o-dz. 8 wi-eetz. 
wieczorek lmim-orystyczny z urozmaiconym pr-ogra 
inerni. Goście niiile widziani.

—  „MENORAH*. Dziś w  sobotę o godz. 4 pop. ple
narne zebranie z referatem, obo-wiąziuijące wisizyst. 
kich czł-o.nik-ów.

— „OGNISKO**. Staraniem Sekcji Kultorahiel 
Stów. Akad. „Ogu-isik-a** odbędzie się dziś w  sobotę 
i. wieczór „Slo-w-a ’ Ż y d o w s k ie g o W  programie u- 
two-ry An.sikiego, Gcbirtiga, Madira. Pereca, Szalo 
ma Alejchcina i innych. Początek piniktualnle o godz. 
S w i e cz.

—  SEKCJA SZACH O W A Ż. K. S. MAKKABI zawi-a 
dam-ia, że turniej o miistirzostwo kl-uh.u rozpoczyna 
się dziś w  sobotę o godz. 7 wicez. w l-ok-alu klubo 
wyra przy ul. Gertrudy 1. 18. ,

—  Z. S. M. R. „MASADA**. Dziś w sobotę o godz. 
3.30 zebranie członków w  lokalu własnym.

—  DOROCZNE W ALN E  ZGROMADZENIE ZKS 
HAKOAH V/ KRAKOWIE odbędzie się dziś w sobo 
tę o godz. 3.30 pop-cl. w  lokalu własnym przy ul. 
Sebastiana 30. W  razie braku komplet-u odbędzie się 
następne Walne Zgromadzenie w  tymsamym lokalu 
i dn-iii o godz. 4 po-po-t. bez względu na ilość obec­
nych członków.

— CRACOVIA— W ISŁA. Podobnie, jak w piłce no 
żne.i, tak w os tał nich latach spotkanie obu tych kin 
bów w  hookeyu luidz-il-o niezwykle zainteresowanie 
w kołach sportowych naszego miasta. Specjalna ry 
watieacja obu tyci* drużyn czołowych Krakowa jest 
powodem, dlaczego zwolennicy obu klubów stale 
jaw-ią się iiczmee na boisku. Niewątn-liwie przeto i 
n-iedzielne zawody które się odbędą o godz. 11-te* 
przedipol. na boisku Makkabi. ściągną 11ii-in.ne tzesze 
sportowców. Poprze dnie spotkanie obu tych drużyn 
zakończyło się wyulkiwn remisowym 2:2.
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Przyj-ldkiem  ■wpadł mi w  ręce numer stycznio­
w y  J . w j “ i z  prayjenmoścaą przeczytałem w  nim 
przeoczo ry swojego czasu antyku! „Nasze gospo- 
«iairstwo“ —  to interes handlowy11. A  więc w -esz- 
cie odzywają się już i u nas głosy, traktujące 
prowadzeniff gospodarstwa domowego, jako spe­
cjalną gałąź nauki, opartą na znajomości higjeny, 
chemii kuchennej itd

Słuszime korespondent (czy też korespondentka) 
J p v y ‘!, nawołuje, ze „czas zerwać z tradycyjnem 
przekazywaniem prowadzenia gospodar ot ya do­
mowego z matki na córkę". _> lslpj Prowadzenie 
domu p jz j bra ło  inne for013 Odżywianie i odpo­
wiednia djeta są podstawą nowoczesnej medycy­
ny, toteż kobieta inteligentna i  rozumna powinna 
sobie uświadomić, ie  ma doniosłe zadanie do 
spełniienia, gdyż z-Lowie i  dobrobyt rodziny są w  
wielkiej mierz* od niej zależne.

Biada się wciąż i 2 ałairarje ryoe. że niema u nas 
szkół gospodarstwa domowego, gdzieby kobieta 
współcziesina zapoznać się z nowym kie­
runkiem gospodarczym, ary to dla prowadzenia 
winowego don.o, czy też jadciejś instytucja uaronko- 
w ej Sprawa ba jednak nde przedstawia się tak 
tragicznie. W  Krakowie np istnieje od r. 1927 przy 
„Ognisku Pracy", szkole zawodowej dla dziew­
cząt zydowrk.tcii, f le tn i kurs gospodarczy. Po ­
w sta ł on .takto-lc..,! -wielkich kosztów, wielkiego  
wysiłku i trudu; prowa teoeiy jest -wzorowo z u- 
względniendem najnowszych metod nauczania i 
or$ anizacji pracy na w zór nowoczesnych szkól 
śMćhodjweŁ. oprócz nauka gotowania ^rytualnego), 
pieczenia, faacfami qją cłio«yvii prania, sprzątania 
i  szycia, h m  ten obejmuje jeszcze przed mioty 
teoretyczne, jak  chemja, mgjena, kalkulacja, geo­
g ra f ja  handlowa, język uolsfci i korespondencja, 
pielęgnowanie ndemo«»’ ąt i chorych i naukę o pro- 
wad^eidu domu. W  „Ognisku" prowadzi się ró w ­
nież krótkoterminowe kwrsa wieczorne dla pań.

"Wzorowa czystość i nowoczesne urządzenie ku 
tŁni wzbudza podziw  wszystkich zwiedzających 
zakład. Zarówno władze szkolne jak reprezentan­
ci I. C. A. z wieikkuł uznaniem o tej placówce się 
wyrażają. A  jednak szkoła nie znalazła należytego 
poparcia i zrozumienia w  społeczeństwie, gdyż 
stosunkowo mało osób z mej korzysta.

I  w  tern leży punkt ciężkości Trzeba przede- 
wszystkiem przełamać raprztdzeiLjie odnoszące się 
ido prowadzenia gospodarstwa domowego, uświa- 
eemić szerokie w arstw y  kobiet o  celowości takiej 
askoły. Tylko w  natszem spc_eczeóttwie nde znala­

zła nauka gospodarstwa należytego oddźwięku, —  
w  innych środowiskach, gdzie kobiety w  tym kie­
runku są bardziej uświadomione, frekwencja w 
szkołach gospodarczych jest olbrzymia. Tu nieste- 
ty dotychczas nie wiele pomogła agitacja i w ska­
zywanie nowej drogi, a choćby już ze względu na 
ekonomiczne położenie kobiet byłoby to korzyst­
ne. gdyż w  tym dziale wiele kobiet znalazłoby in­
tratne zajęcie —  dział ten bowiem dotychczas 
przez osoby inteligentne nie jest zupełnie wyzy- 
kany Z doświadczenia własnego (zajmuje się 

biurem pośrednictwa pracy kobiet żydowskich), 
wiem, jak siły takie z odpowiedniemi kw alifika­
cjami są poszukiwane i dobrze płatne, a nieliczne 
absolwentki naszej szkoty gospodarczej zarzucane 
są korzyistnemi propozycjami.

Nauka gospodarstwa jest równie ważi-a, a mo­
że ważniejsza dla dziewcząt żydowskich, niż nau­
ka języków lub gry  na fortepianie, którym po­
święca się całe lata.

W  Anglji niedawne urządzeń 10 ankietę na tema/*: 
„jakie zaiety mężowie najbardziej cenią w  zonach 
swoich'1, na którą nadesłano 17,324 odpowiedzi. "W 
t6,l!)2 odpowiedziach główny nacisk padł na zna­
jomość dobrego prowadzenia gospodarstwa i mą­
drego zarządu domem. Tylko 51 mężów umieściło 
na pierwszym miejscu piękność swych żon. To j<uż 
dostatecznie ilustruje dzisiejsze zapatrywania i 
mówi samo za siebie. Zapewnie i u nas podobna 

'ankieta nie wypadłaby inaczej, —  a jakże w iele  
kobiet nie odpowiada tem-u ideałowi! Przeważnie 

. panie zwalają cały ciężar prowadzenia domu n-a 
barki niewyszkolonej" i nieinteligentnej służby

A  dziś kwestia służby domowej’ jest bardzo wa- 
żnem zagadnieniem, "oraz trudniej o dobrą ? wpra  
wną siłę. a każda świeżo przyjęta nie rozumie się 
woale lub bardzo mało na kuchni. Ciągła zmiana 
służących stała się istną plagą naszego codzien­
nego żym-ia Jedyna na to rada, by patiie domu, 
zaznajomiwszy się same dokładnie ze sztuką ku­
linarna umiały pokierować służącą i nauczyć, jak 
.należy zarowo i smacznie gotować.

Lekceważenie kuchni jest lekceważeniem roz­
woju fizycznego a zatem dobra ludzkości. Kuch­
nia stać się powi n na laLorałorjum, w  którem 
przyrządza się eliksir zdrowia

A  jeśli kształcić chcemy dziewczęta nasze na 
poczesnem miejscu, a nie umieszczać jej na sza 
rym końcu jak dotychczas...

Kraków, w  marcu. E. Rothow.a,

List z Ameryki
(Korespondencja własna)

Zmiany w  Nowym Jorku. —  Ruch uliczny, telefony. —  W  poszukiwaniu ciepła. —  Z osiedla
Indjan aż do krzesła wiceprezydenta Ameryki.

New York, w  lutym.
W znosząc coraz w yżej ku niebu swe kilku- 

dziesięcibpiętrowe budynki i wieże, stwarzając 
widoki miasta o własnym charakterze i odręb­
nej, choć nie zawsze pięknej, architekturze, po­
wojenny N ow y Jork uwydatnia coraz bardziej 
kontakt m iędzy bogactwem i wspaniałością 
tych budowli, a ponurem zaniedbaniem i bru­
dem panoszącym sie po oocznych ulicach, w 
przejściach podziemnych, zaułkach i dzielni­
cach zamieszkałych przez ludność uboższą. — 
Egzotyczny wygląd ulicom nadaje także odmień 
ny od czasów wojny typ przechodniów. Ograni­
czenia emigracyjne i zapotrzebowanie robotni­
ka zwabiły do stolicy większe masy różnokolo­
rowej ludności a mocno wyszminkowane mu­
rzynki i mulatki wszystkich odcieni wraz z tłem 
niezwykłych ulic, ruchem i oszałamiającym ha­
łasem, tworzą niezwykły, bezgranicznie wrza­
skliwy film impresjonistyczny, wobec którego 
zabawką wydaje się każda „Sym fonja wielkie­
go miasta",

Na miejscu dawnych barów i szynków roi się 
od eleganckich małych resfauracyj i „salonów" 
(saloon) sprzedających „solf drinks" —  „łago­
dne", niewinne napoje, lemoniady, oranżady, 
owocowe coctaile, preparaty sarsaparilli i orze­
chu kola. Te salony, coś niby nasze budki z wo­
dą sodowa, są otwarte dzień i noc i cieszą się 
wielkim popytem, prawie równym, jak noteki i 
dreruerje sprzedające kawę, czekoladę, lody i

■ miuają tu, jak wszyscy, o troskach polityki, b f  
; się oddawać rozkoszom kąpieli i tych wszyst* 
j kich wyszukanych rozrywek, jakie sa jtaynen* 
lw a „szmaragdowei.1 wybrzeżu" zajęciem .”

] .Gdy mowa o nowym prezydóńder Stanów 
j Zjednoczonych warto przypomnieć jłó w  prwę 
| o M . Charles Curtis, nowym w icępr© ijdeo- 
| cic ; prezesie senatu. Od lat leader rv»abQkufr> 
i ski senatu. Charles Curtis ma w  żyłach swoich 
; krew indyjską i jeszcze teraz starzec ó£-letni Z 
! typu i wyglądu przypomina pohtdnh>$rę& kr 
| djanina. Urodzony z matki półindjanki i ojca 

Amerykanina. Charley. młodo osierocimy, w y- 
[ clio-wywał się u babki w  inujańskiej w iosce 
| Kaw. Gdy nieprzyjazny szczep Cheym e napadł 
i na jego wioskę, wysiano go  o> pomoc dp( Top* 

ki. Miał w tedy lat 5 i zręcznością siwoją v i }e£ 
j dzie konnej zw rócił na siebie uwagę dyrektora 
! cynku i został dżokejem. ■ Poczerń wtrćęił do 

szczeku rodzinnego i ży ł tam Panu Bóg?’ aas 
kradnąc. Gdy rriał lat 17, babka namówiła go, 
by wrócił m iędzy białych; został furmanem 4 
równocześnie uczył się i czytał dużo. Czytać 
przeważnie książki prawnicze. Po  czterccn la­
tach zdał egzamin prawniczy. Całe życie był 
zwolennikiem prohibicji. Z adwokata stał się pro  
kuratorem, ostro występującym przeciw gwał­
cicielom zakazów prohibicyjnych. W  roku 1907 
wybrany do senatu, rozpoczął swoją katjerę ś 
dziś „Indian Charley" jest jednym z najwyż­
szych dostojników w  Stanach Zjednoczonych.

Em.

różne ciasteczka i paszteciki.
Nieostrożni przechodnie „jay-walkers“ , czyli 

„dudki" są plagą miasta i rozpaczą policji, któ­
ra jeszcze nie uzyskała tu ustawy, istniejącej 
już w  innych miastach Ameryki, a zezwalającej 
już w innych miastach Ameryki, a zezwalającej 
na przechodzenie przez ulicę w  dozwolonych 
tylko punktach i o oznaczonym czasie. Nowy 
komisarz policji, Mr. Whalen, stara się o uchwa 
lenie „billu" przeciw „dudkom", bo dotychcza­
sowe „grzeczne wskazówki policji" są bezsilne 
wobec zatórów tworzących sie w  ruchu ulicz­
nym. W szystko w  tym kraju przybiera niesły­
chane rozmiary. W  roku ubiegłym towarzystwo 
telefonów w  Nowym Jorku wydało 50 milionów 
dolarów przeważnie na rozszerzenie sieci, pod­
czas gdy dalszych 23 i pół miljona poszło na 
inwestycje i ulepszenia. Nowy Jork posiada 2 
i pół miljona telefonów, a przeciętna dziennych 
połączeń wynosi siedm i ćwierć miljona.

Ostra tegoroczna zima przyczyniła się do te­
go, że wędrówka na południe na słoneczne w y ­
brzeże Eiorydy, rozpoczynająca się zwykle w 
jesieni, teraz doszła już do punktu kulminacyj­
nego. Tout le New York przeniósł się tam na 
zimowe leże, a z wszystkich innych stanów po­
śpieszyło tam również wszystko cc ma preten­
sję należenia do „smart set". W  Palm Beach ba­
wią zgodnie obok siebie i grają codziennie w  gol 
fa dwaj rywale: wybrany na prezydenta Mi. 
Hoover i przeciwnik jego, A lfred Smith Zapo-

N U  EJ E S Ł f  ir.
Za ru brykę tę  redakc ja  n ie  ^dpo*V iadi.3 2

iii
I

O ś w i a d c z e n i e .

Wobec rozsiewanych pogłosek! że zrzekaem się 
mojej karidydarwry do Izby HatKiiowo-Przemysiowei 
w Krakowskim  Sto w. Kuipców, podaję nindejszen. 
do wiadomości Szam. Wyborców, że kandydaturę 
moją podtrzymuję.
463x Emil Silberbacb.

Br. U. HELLER
specjalista chorób uszu, nosa, gardła, krtani i dróg 
oddechowych, 1). tilugblełna operator Klinik Prof. 
Hajeka i Frof. Neuman/na we Wiedniu, b. asystent 

Prof. W . Scldesiingera we_ Wiedniu, ordynuje

w Rzeszowie, przy ul. JagieElo Jskiej
obok Apteki obwodowe" 421 k

l e k a r z  p i m r j i

JAKCfSJ W AK D STEIN
ordynuje

w TARNOW IE, prsy ulicy KapKutaej
ubc ‘i piecu Rybnego 40Sg

Polski Związek Muzyczno-Pedagogiczny urządca 
w sali Bolonskiego, Pałac Spiski, w  niedzielę 10-go 
marca, o godz. 4-tej

69 POPiS
u czroió w m. i. prof. Steina —  skrzypce, Walewskie­
go —  śpiew; Skarżyńskiego — wtotanrzela (Kol. 
Nidre); chóru mieszanego Gtamazjun. św. Jacka (oO 
śpiewaków). Grodzickiej, Dunikowskiej —  fortepian. 
Bilety od 50 gr. dc 2 zk wcześniej w  składzie forte­
pianów Bolonskiego i przy wejściu na salę. 420g

£skiatf kraw iecki A. B O H N S TE lit łft
p rzen ies ion y  został do n o w ego  lokalu

prey ial.Posćlskief L.H1
i zawiadamia, że nadeszły już najnowsze materiały 
angielskie i bielskie w  wielkim wyborze. Wykowujć 
robotę tylko pierwszorzędnie, z maierjałów wła­
snych i powierzonych. Warunki dojjbdęe. 483x

P ^ C ? Z k 6 fc Q > lK @ l f3 @ .
W idm . Panu Drowi J. Kostowi w  Krakowie 

za umiejętno wyleczenie mnie z żylaków  bez 
0'peracji, składam tą drogą jak najserdeczniej­
sze podziękowanie. Mar,a Pajger.

E s n ia  Ira u b e  Benjamin Flsch
Kraków Wietrzychowice

zamęczeni vz marcu 1929 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 419g
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Zniesienie podatku od protes­
tów wekslowych w Krakowie
Od lat wykazuje kupiectwo niemorainość podatku 

finum fgó iizw. „pogrzebowego", pobieranego? przez 
y m W  m- Krakowa w  wysokości pól procent cd po- 
.saczeguinych sum zaprotestowanych weksli. Mimo, 
flż Cgćjme wpływy z tej pozycji stanowią znikomą 
kwot© w  budżecie Magistratu, obstawał tenże przy 
pob'e(ran u tego haraczu w myśl zasady: „pecunia
non net".

DojMjrc obecnie referent budżetowy zawiniosko- 
■wai, zniesienie tego podatku na rok budżetowy 
1929/30 i mie uiega wątpliwości, iż wniosek ten, już 
uchwalony ptaez Komisję, zostanie również przyj? 
ty przez plenum. Jest więc nadzieja, iż od 1 lewie 
tai a 1929 podatek ten mie będzie więcej wywoływał 
roasdryczemia wśród naiuboższj ch sfer kupiectwa.

Uwadze pragnących studjować 
zagranicą

Akademickie Biuro Tłumaczeń i Korespondencji 
Zw. Żyd Stew. Akad. w  Polsce przypoiruia, iż zapi 
sy na uczelnie zagiraniozre rozpoczęły się w  ma cu 
br. na nowy Tok akademicki 1929/30, przeto zaleca ' 
blę zainteresowanym woześnieisize załatwianie zapi 
su. by nue narazić się w  późniejszym terminie na e- 
Wemtuainosc odmowy przyjęcia.

W  zwiiązUcu z tem hiiuro udzieia wsizelkich imfor- 
macyi oraz załatwia wszystkie formalności zapisu 
na uczelnie zagraniczne francuskie, niemieckie w ło ­
skie, szwajcarskie, holenderskie, angielskie, belgij­
skie, czeskie i amerykańskie (tłumaczenia, legaliza­
cje,' sprawy pasizwrat i wiz.

Biuro mieści się w Warszawie przy uh Plan Żela 
znej Bramy Nr. ó. (re.l. 253-68) i czyne jest codziien 
nie ód godz. 9 do 19. Informacje pisemne udzielane 
są pu otrzymaniu opłaty w  -sumie zł. pięciu na po 
krycie kosztów informacyjnych.

—  JU T R Z E JS ZY  n u m e r  „n o w e g o  D Z IE N ­
N IK A "  ukaże się w  objętości 16 stron druku.

_  P O W O Ł A N IE  N A D ZW Y C Z A JN E G O  KOMI­
S A R Z A  DO W A L K I  Z  E P ID E M IA M I. „Monito- 
Falsk i" ogłasza rozporządzenie Rady ministrów  
o Utwo1 zeniu urzędu Naczelnego Nadzwyczajnego 
Komisarza do spraw  w alk i z epidemiami na czas 
od 1-go stycznia do 31-go grudnia 1929 r.

  S ZK O ŁY  N A  O TW AR TEM  PO W IE T R ZU .
\V ministerstwie W . R. i O. P. omawiany jest pro­
jekt utworzenia specjalnego typu szkół niższych 
dla dzieci gruźliczych i in., które nie mogą odby­
w ać  normalnej nauki szkolnej. W  sokołach tych, 
połączonych z zakładami leczmiczemi, wykłady od. 
byw ać się będa na otwarłem powietrzu

_  B A D A N IE  Z Ę B Ó W  U  M ŁO D Z IE ŻY  SZKOl j- 
N E J  Ponieważ nie wszystkie szkoły stosują się 
do przepisów, na mocy których przeprowadzane 
hyc winny systematyczne badnaia zębów młodzie­
ży szkolnej, ministerstwo oświaty poleciło inspek­
torom szkolnym zwrócić na to uwagę i zawiado­
mić kuratoria które szkoły nie stosują się do te- 
go  zarządzenia.

— P R Z Y M U S O W A  P R A K T Y K A  D L A  M ŁO ­
D Y C H  L E K A R Z Y . W  związku z wydaniem no­
wych przepisów szpitalnych zamierza Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych przeprowadzić noweli 
zącję ustawy o praktyce lekarskiej. Wrowadzony  
będkie w  życie począwszy od roku 1930 przymus 
roczne i praktyki w  szpitalach dla początkujących 
lekarzy przed rozpoczęciem przez nich praktyki 
prywatnej.

—  O T W A R C IE  Y I-T E J  W Y S T A W Y  D Z IE Ł  
SZTUKI, przeznaczonych do rozlosowania między 
nabywców deklaracji na rzecz Rudawy Domu A r ­
tystów Plastyków W Krakowie, nastąpi w  nie­
dzielę 10 bn, o godz. U -e i przed południem, w  lo ­
kalu Związku Art. Plas. (K raków , pl św. Ducha 
5). W ysoki j oziom tej wystawy gwarantowany  
jeit przez szereg nazw.sk pierwszorzędnych arty­
stów. którzy na rzecz budowy Domu A  P  ofia­
rowali bezinteresownie lub odstąpili na dogod 
nych warunkach wysore cenne eksponaty w y  sta 
wowt. W y itaw a  trwać będzie do końca bielące­

go miesiąca, poczem nastąpi losowanie, ■ o  rezul- 
acie którego zostaną zawiadomię tli ci z deklaran- 
ló|w którzy całkowicie wpłacili zdeklarowane 
kwoty.

— W Y C O F A N IE  Z O BIEGU B ILE T Ó W  Z D A W  
K O W Y C Il E IĘ C 1O ZŁO T O W yC II. Ukazało się roz 
porządzenie, w  myśl klórego bilety zdawkowe 
wartości pięciu zlolych z datą 1 maja 1925 r tracą 
mon prawnego środka plnlnlczego z dniem 30 
czerwca 1929 r. Poczynając od dnia 1 lipca 1929 
r. dod nia 30 czerwca 1931 r. bilety powyższe bę­
dą wymieniano. n,a monety oraz na bilety Banku 
Polskiego w C o n t r .  Kasie- Państwowej, kasach 
skarbowych a rą *  oddziałach Ranku Polskiego. Po 
dniu 30 ezerwcą 1931 r. obowiązek wymiany tych 
biielów Jslaje.

—  OZY JA ZG UB A ? Rozelek IV lady sta w, zam. 
przy ul Grzegórzeckiej 8, oddał na TIT. Komisar 
jacie policji 95 sztuk pasków do czapek, znale­
zionych na ul. Asnyka.

—  PO ŻAR . Y 'e  czwartek późnym wieczorem  
zawezwana została straż pożarna na ul. Bożego 
Gmla pod 1. 10. gclzję w  micrszk.aniu Goldstoffa 
K iw y zapaliła się, wskutek wadliwej budowy ko­
mina ścianka drewniana Szkoda wynosi około 200 
z-ł. Straż pożarna ogień ugasiła.

—  JE D N A  Z W IE L U . W ęglarz Adam, urz. kol. 
zam. prz\ ul. Długosza 1. 15, zgłosił do polnej1, 
że jego służąca Kulesa Janina z gminy Minoga 
ad Olkusz skradła rnr garderobę wartości 120 zł 
i zbiegła. Za wymienioną zarządzono poszukiwa­
nia.

—  U R A C Z Y Ł  SIĘ D E N AT U R A T E M . Pogoto­
w ie zawezwane zostało do Jaśkowa Piotra (lat 
03), zam pyzy ul. Kobierzynskiej 1. 6, który W 
niewiadomym zamiarze wypił pewną ilość spiry­
tusu denaturowanego, wskutek czeg^ zasłabł i 
stracił przytomność. Przewieziono go do szpitala 
św  Łazarza, skąd po udzieleniu pomocy lekarskiej 
oadanv został opiece domowej.

—  OSOBISTE PO R AC H UN K I. Rams W łady ­
s ław  (lat 20) kelner zam. przy ul. Chodl iewicza 
1. 10 i W eiss Józef (lat 39) ceglarz zam. przy ul. 
SzcrOKiej ]. 2, aresztowani zostali za ciężkie u- 
uszkodzenie ciała. Wymienieni w  czasie bójki na 
tle osobistych porachunków zadli sobie pchnięcia 
nożem, Rams na stacji pogotowia ratunkowego 
zapodał fałszywe nazwisko, podając się za W ła ­
dysława Radwańskiego, ślusarza.

— "  'M IA S T  W IE Ń C A  N A  GRÓB B ŁP . D1R . 
SZYM ONA L E W K O W IC Z A  składają na „Ekster­
na! najbiedniejszej dziatwy" 25 zł i na Zaktad 
Sierót 25 zł Rachela i dr. Ignacy M ahlerowie.

426g
—  ZA M IA ST  KYJTATÓW N A  GRÓB B ŁP . DYR. 

SZYM O N A  L B W K O w IC Z A  składają na rzecz 
Zakładu Wych Sierót żyd. Dietla 64 Tow. Mię- 
dzynaiodwe Trans. Sohenker i Sp. zł 100, Bem ar- 
dowie Grossowie zł 50. W e wczorajszym nume­
rze podano mylnie Ignacowie Bios/owie — a ma 
b\ć Ignacowie Btosrow ie zł 25, oo niniejszem się 
pi ostoje. 49J p

—  ZAM IA ST  W IE Ń C A  N A  GRÓB B ŁP . SZY -
L E W K O W IC Z A , składaja na Dom Star­

ców —  Emanuelowie Ehrlichowie 50 zł. 425
—  ̂ ZAMIAST V i ".CA na grób nieodżałowanej

pamięci Szymona Lewkowicza składają na rzecz 
Tow. „Nadzieja" 100 Zf.
423g Adolfowie Gumprichowie.

Z ZAGRANICY JUŻ powróciłem i zapraszam 
uprzejmie na przegiąć najnowisizych modeli: LEON  
Braciejowski, Kraków, Grodzka 5 7. 446er

 u-------

W O LBR O M ! W  niedzielę 10 hm. odbędzie się w  
Wolbromiu staraniem oirg. Trurmpeldor akademia ia 
łobna km czci Józefa Truimpeklora. Przemówienie 
uroczyste wygłosi Kow. Leon Setden z Kr alkowa.

—  Z POLSKIEGO T O W A R ZY S T W A  CHEMICZ­
NEGO. Dziś w  sobotę o godzinie 6 wlecz, odbędzie 
się posiedzenie Poi. Tow. Chem. w  sali wykładowej 
Instytutu Chemicznego (uh K. Olszewskiego 2). Na 
porządku, dziennym odczyt prof. Dr. W . Swiiętośław 
sfciego p. t.J ,0 niowem przekształćemin równań k,ine 
tycznych w  pracach ostatnich prof. J. Zawidizkiego". 
Wstęp wolny. Goście milę widziani.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

T E A T R  IM. J SŁO W AC K IE G O
Sobc-i: „Murzyn warszawski".
Niedziela: pop. „P °d  zarządem przymusowym" 

(ceny zniżone); wiecz. „Proboszcz wśród bogaczy" 
(wznowienie).

T E A T R  R E W J O W Y  „GONG" (U L . R A J SK A ) 
'codziennie dw a przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej.) 

! Sobota: ..Tillł-bom“ (]>remjera), 
i Niedziela; „TilU bom" (trzy pr*od*‘j w l « ł l * i -

TRZY PRZECZULENI ACH, bólach głowy, bezsen­
ności, niedyspozycji żołądkowe.;, ospałości, przygnę­
bieniu, uczuciu strachu, posiadamy w naturalnej wo­
dzie gorzki ej „Franciszka Józefa" niezawodny śro­
dek domowy do usunięcia wszelkich zaburzeń prze­
wodu pokarmowego w  każdym jego odcinku. Pow a­
gi lekarskie przyznają, że nawet u ludzi w  starszym 
wieku woda „Franciszka Józefa" działa niezawodnie. 
Żądać w  aptekach i dragne.riach. 415

WYBORCY!
Członkowie Krak. Stow. Kupców!

JUTRO stawcie się wszyscy w  ló-kalu wybor­
czym W zy ul. Grodzkiej 1. 43, od go­
dziny 9‘50 rano —  do godz. 1 w  po­
łudnie.

JUTRO głosujcie wszyscy za hstą wyibocczsi 
kompromisową Zjednoczonego Koem 
tetu wyborczego.

JUTRO okażcie wszyscy dojrzałość i zrazu ■ 
mienie swych własnych interesów, 
przez sondami© głosowanie na podana’ 
niżej listę kandydatów.

JUTRO oderwijcie listę kandydatów i głosujck 
bez żadnych zmian i skreśleń na te 
listę.

JUTRO okażcie, że honor 1 cześć S towarzy*
sizenia Kupców ma pernc popame w, 
Waszej ookdannośca i poczucia oho* 
wiązfeów.

JUTRO zadecydujcie, czy ambicje pry watne, 
czy też interesy ogółu kupiectwa maje 
zrwyoiężyć.

JUTRO potwierdzicie, czy Komitet wyborczy, 
który uzgodnił listę komprxxnasow% 
ma Wasze zaufanie i maiafsu po  W * 1 

szej myśli.

JUTRO dajcie samozwańczym kandydatom na­

leżytą odprawę i oczyśćcie khosJcci. 
Stowarzyszenia Kupców od u»cŁdPV' 
v’jrch apetytów i .oczi/janir, jednotc* 
kuipiedkiej.

JUTRO głosujcie jok jedet mąż za naszej fasuj 
i pomóżcie do walnego zwraęscwr. 
wszystkim pracowmikam pobficznym 
na różnych potach społecznych i go­
spodarczych.

JUTRO NIKT nie zostanie w  domu, nikt nie 

zimie ni nazwisk kandydatów, m u nie 

da sw ego  głos1, nr immą listę

Zjednoczony Komitet Wyborczy  
Krakowskiego Stowarzyszenia Kopców.

Naszymi, kandydatami są:'

Do odcięcia!
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Wnioski posła Łićfeemanna przyjęte
Komisia podtrzymuje oskarżenie min. Czechowicza.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  8 3 Sin. Nad wnioskami posła 
Liebermanna rozwinęła się ożywiona dyskusja.

Przewodniczący Byrka sprzeciwił się wnio­
skowi pos. Liebermanna jako niepotrzebnemu. 
Min. Czechowicz swemi wyjaśnieniami dosta­
tecznie oświetlił stan rzeczy. Niepotrzebne jest 
dalej wzywanie na świadka p. Wróblewskiego. 
W  danym wypadku chodzi o to, czy minister 
skarbu przedłożył budżet i czy przedłożył Sej­
mowi odnośny projekt ustawy, celem zatwier­
dzenia wydatków. Minister wyjaśnił, że każdy 
wydatek postawiony poza budżetem był uzasa­
dniony w uchwałach rady ministrów i dykto­
wany interesem państwa.

Poseł Kościałkowski (B B ) przyłącza się do 
tego zdania i sądzi, że sprawa dojrzała do cał­
kowitego załatwienia. Należy zadecydować czy 
przejść do porządku dziennego nad oskarże­
niem, czy też uchwalić oskarżenie. P. referent 
chce widocznie uniknąć szczegółów o tem, aże­
by się rozejrzeć, czy nie może złapać innego 
minstra i pociągnąć go do odpowiedzialności. 
Opozycji potrzebne jest to dla celów politycz­
nych i agitacyjnych a tymczasem wśród ludno­
ści pogłębia się mniemanie, że kradziono pań­
stwowe pieniądze z budżetu.

Poseł Liebermann wyjaśnia, że nie idzie tu 
o łapanie ministra, ale,,o w yśw ietlen ie sprawy 
W interesie prawdy i państwa. W  takiej spra 
wie winien przemówić jeszcze ktoś trzeci, któ­
ryby obiektywnie i bezstronnie mógł ustalić fa 
fety i stan rzeczy. Najbardziej powołany do tego 
jest prezes N. I. K., który zauważył przekroczę 
nia budżetowe i o  tem zawiadomił Sejm. Opi­
nia by nie mogła zrozumieć, że powzięto uchwa

ly  usprawiedliwiające ministra, a tnie wysłucha 
no przedstawiciela N.I.K P. Na zarzut, że mini 
ster nie mógł przedłożyć 'przekroczeń bućżeto 
w y  d i do zatwierdzenia Sejmowi, bo nie miał 
zamknięć rachunkowych, odpowiada referent, 
że już po przewrocie majowym min. Czecho 
w ieź, a przedtem, min. Klamer przekroczywszy 
budżet dwukrotnie, przedkładali Sejmowi w  r. 
1926 projekty ustawy o zatwierdzeniu dodatko­
w y  cli wydatków, a nie mieli przecież wcale 
zamknięć rachunkowych

Na posiedzeniu popołudniowem prowadzono 
w dalszym ciągu dyskusję w sprawie postawie 
nia przed Trybuna! Stanu min. Czechowicza.

Przedstawiciele BB., zwłaszcza zaś poseł Sa- 
nojca, stanęli na stanowisku, iż wobec oświatl- 

j czenia min. Czechowicza, należałoby rozsze­
rzyć ramy oskarżenia na premiera Bartla i mar 

\ szdka Piłsudskiego. Konkretnego wniosku 
1 przedstawiciele sanacji nie postawili, rzec z  ja- 
I sna, chodziło tylko o zwyczajną demonstrację. 
| W iększość komisji jednak nie podchwyciła wnio 
I sku sanacyjnego, uważając, że należy ograni- 
i czyć się jedynie do oskarżenia min. Czechowi- 
1 cza. W  tym  kierunku też zapadła uchwala. Za­

razem uchwaliła komisja wszystkimi głosami, 
przeciwko głosom BB. rezolucje posła Liebei 
manna, których brzmienie podałem już poprze­
dnio.

Upadł natomiast wniosek posła Downarowi- 
cza (Frakcja) o przejście do porządku dzienne­
go nad wnioskiem oskarżającym min. Czecho­
wicza.

Następne posiedzenie komisji we wtorek.

Jak broni się minister Czechowicz?
„Miałem drogą do Sejmu zamkniętą"

W a r s z a w a .  8 3. Sin. Zabierając głos na 
idzłsiejsziem posiedzeniu sejmowej komisji śled­
czej min. Czechowicz ośw iadczył m. im: 

Szanowni Panowie! Oskarżacie mnie o prze­
kroczenia budżetowe z r. 1927/28 bez uprze­
dniej zgody ciał ustawodawczych. Oświadczam 
panom, że uważałbym swoją pracę w roli mini­
stra skarbu za załatwioną, jeżeliby uzyskiwanie 
uprzedniej sankcji parlamentu było dla mnie 
możliwe. Leżałoby to również w interesie na­
szego rozwoju gospodarczego gdybyby współ­
praca- rządu i  Sejmu mogła się odbywać iv nor­
malnych warunkach. Nie można jednak zamy­
kać oczu na to, że,musiałem pracować w w yjąt 
kowych okolicznościach, że w r. 1927/28 Sejm 
był prawie nieczynny, że stworzenie warunków 
normalnej współpracy nie odemnie zależało i 
że jako minister skarbu miałem drogę do S e j­
mu zamkniętą. Czy  mogłem w tym stanie rze­
c zy  spowodować odroczenie aż do ustawowego 
załatwienia kredytów na w yżyw ien ie wojska,

na płace urzędnicze itd. M oi poprzednicy nie po 
trafili również uniknąć przekroczeń budżeto­
wych, aczkolwiek pracowali oni w innych wa­
runkach i mieli zawsze drogę otwartą do Sej­
mu. Byliście panowie dla nich wyrozumiali, dla 
czego chciecie być obecnie bezwzględni, gdy ja 
w  r. 1927/28 zamknąłem nadwyżką 214 milio­
nów, gdy za cały czas swego urzędowania w y 
kazałem ponad 550 rniljonów oszczędności bu­
dżetowych bez zwiększenia stawek podatko­
wych, a majątek państwowy powiększył się do 
dwóch miliardów złotych.

Twierdzicie panowie, i to jest wasz główny

argument, że minister skarbu obowiązany byi; 
wymagać od rządu bezwzględnego respektowa­
nia praw parlamentu. Jednera słpwem wyma­
gacie panowie od ministra, ażeby był wyznaw­
cą zasady „ fiat iustitia —  pereat hiundus" i 
przekładał ją ponad najżywotniejszy interes 
kraju. O ilebym mógł nawet i stanął na,gruncie 
czysto formalnym to przecież znalazłoym się 
w sprzeczności z wymaganiami życia i nie 
mógłbym osiągnąć tego celu. Daleką od wszel­
kiej polityki praca moja nie została bezowocna ' 

t i żadne udręki nie mogą ich zniweczyć. Osią«
! gniecie celu mego życiu zawdzięczam w yłącz* 
i nie i jedynie marszałkowi Piłsudskiemu. Jak- 
j żeż moglibyście żądać odemnie, ażebym wystą­

pił wobec niego z votum nieufności, gdy wam 
j moim oskarżycielom, —  sumienie wasze nie po- 
; zwoliło tego uczynić.
; Jćst dla mnie niezrozumiałe, jak możfla pokj 

groźbą postawienia w  stan oskarżenia Wyma- 
j gać od ministra skarbu, ażeby popełnił czyn me 

lojalny wobec rządu i w  niósł projekt ustawy o 
dodatkowych kredytach we własneni imieniu z 
pominięciem premjera, który to uzależniał od 
zamknięć rachunkowych. O tem, jakie stanowi 
sko w  tej sprawie było zajmowane w  łome raą 
du, w  sprawie przyspieszenia przedłożeń, o 
tem będąc w  stanie dymisji, mówić nie mogę. 
W yrazić  mogę ze swej strony jedynie ubolewa , 
nie że opozycja nie krępując się niczem, bez 
uprzedniej zmiany uchwał swoich przeszła .do 
ataku, niemożliwiając porozumienie w  tej; spra­
wie. |

Pow yższą  argumentację rozwinąłem nie w  
tym cedłu,-ażeby udowodoić niesłuszność rygo 
rystycz-nego stanowiska komisji. Nie przeczę, 
że możecie panowie stojąc na gruncie czysto 
fo-rmaJnyin oskarżyć mnie o  przekroczenia czy 
sto budżetowe, ale nie liczycie się z tein, ż© pra 
cowałem w  atmosferze napięcia politycznego, 
że nie miałem otwartej drogi dc Sejmu I że ale 
mogłem bez narażenie państwa na szkodę nie 
odbierać kreuytów w  wykonaniu uchwał rady 
ministrów.

Proszę jedynie o zaznaczenie w  o-pi-nji kom i 
sji, gdy wypadnie ona dla mnie nieprzychylnie, 
że bezwzględne traktowanie zastosowane zosta 
ło w  dziejach Sejmu polskiego po raz pierwszy 
w o bec mi nikt ra, który m iał zaszczyt uporządfco 
w ać ,polskie finanse, zapewnić równowagę bu 
d żeto wą i usta bil iizować walutę.

W a r s z a w a .  8, 3. (Sin) Jak dalece dymisja 
min. Czechowicza była niespodziewana świad­
czy fakt, że wczoraj porozsyłano do wybitnych 
przedstawicieli' świata przemysłowego i finan-’ 
sowego zaproszenia na bankiet ku czci min. Cze 
chowicza. Bankiet ten był zorganizowany przez' 
koła finansowe i, gospodarcze weohuząćc z ra 
mienia BB w  skład Sejmu i Senatu.

Dalsze zmiany w rządzie?
W a r s z a w a .  8. 3 Sin. W  kołach sejmo- 

wyoli rotzeszły się pogłoski, że dymisja mini 
s-tra Czechowicza pociągnie za sobą kilka dal 
szych zmian w  rządzie. M ówi się o rzekom.) 
bliskiem ustąpieniu ministrów Kwiatkowskiego- 
Jurkiewicza i taryoh. Z kół oficjalnych zaprze 
czają tym pogłoskom.

Premjer Bartę! odbył dziś przedpołudniem 
dłuższą konferencję z Marszałkiem Piłsudskim.

O godz. 12.30 premjer udał się na Zamek, gazie 
został przyjęty przez p. Prezydenta na godzin, 
nej konferencji. Obie narady pozostają w żw iąz 
ku z dymisją min. Czechowicza. W  godzinach, 
popołudniowych przyjął p. premjer min, Kwiat- 
kowtskiego i wioemin Wysockiego,

Nowomianowany kierownik min. skarbu p. 
Grodyński z ło ży  jutro przysięgę na ręce P re  
zydenta Rzeczypospolitej.

Następna sesja —  w Madrycie
G e n e w a .  8. 3. PAT. W  kolach Ligi Naro­

dów zapewniają stanowczo, że Rada przyjmie 
zaproszenie Hiszpanii do odbycia następnej se­
sji Rady w  Madrycie. Rząd hiszpański oświad­
cza gotowość pokrycia urzędowych kosztów 
przeniesienia sesji do Madrytu,

Sprawy polskie na porządku 
dziennym

G e n e w a .  8. 3. Na ple-narnem posiedzeniu 
piątkowem Rada przyjęła sprawozdanie korni 
tetu finansowego Ligi Narodów. Szereg petycyj

Śląska znajduje się na porządku dziennym 
Słychać jednak, że sprawa aresztowania b. po 
sła Ulitza nic będzie jeszcze omawiana.

Komitet trzech zbiera się 
w czerwcu

P a r y ż .  8. 3: PA T . „Petit Pansien" donosi 
z Genewy, że komitet trzech, w  skład którego 
wchodzą jak wiadomo, Adatci, Chamberlain t 
Ouinońes de Leon zbierze si ęW Londynie po 15 
kwietnia i zakończy swe prace przea dokona: 
niern wyborów w  Anglii.
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Kinoteatr „W AN D A 11 iw . Gertrudy 5, w y iw ie tla  d z i i  i codziennie.
P r z e p i ę k n e  dzie ło p o l s k i e j  twór czośc i  f i lmowej .  Film o prawdziwie amerykańskim zakroju!

R O M A N S
P A N N Y

O P O L S K I E J
Emocjonujący dramat erotyczny według słynnej . roiacp: Helem. Bożewska Stefan Hnydziński
powieści KAZIMIERZA FRZERV\ Y-TE1MAJERA °  Hanusia Czarnecka Tade„sz Wesołowski

P o c 2q tek  sea n só w  o  go d z . £, 7, 9.10, w  n ied z ie lę  o  god z . 3.

Krwawa tragedia miłosna w Zakopanem
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Z a k o p a n e ,  8 3 (Kap.) Dziś popołudniu 
portier hotelu „P o ra j"  na Krupówkach, nie o- 
trzym awszy odpowiedzi z pokoju zajmowane­
go przez niejakiego Mojżesza Goldwaga z W ar 
szaw y i jego żonę, w yw ażył drzwi, przyczem 
oczom jego przedstawił się straszliwy obraz.

Na łóżku leżał trup m ężczyzny lat około 30, 
obok zaś leżała młoda kobieta, dająca słabe zna 
ki życia. Zawezwany lekarz stwierdził śmierć 
Goldwaga, który zmarł jeszcze wczoraj po za- 
strzyknięciu sobie wielkiej dawki morfiny. Oka 
zało się dalej, że żona jego 22-letnia Hania, o- 
trzym awszy z ręki Goldwaga zastrzyk morfiny 
zażyał następnie kilka pastylek sublimatu, a 
gdy i to nie pomogło, ostrym  pilnikiem od pa-

znokci usiłowała przebić sobie serce,
Nieszczęśliwą kobietę przewieziono w stanie 

nieprzytomnym do szpitala klimatycznego, gdzie 
odzyskawszy na chwilę przytomność podała 
tylko, że nazywa się Hania Goiwagowa, odma­
wiając dalszych zeznań. Stan jej jest groźny. 
Zwłoki Goldwaga odwieziono do kostnicy. Ener 
giczne dochodzenia prowadzi policja.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduję, kobie­
ta która podawała się za żonę Goldwaga nie 
jest nią w rzeczywistości. Żona Goldwaga prze 
bywa w Warszawie. W szelkie poszlaki wska­
zują, że krwawa tragedia dokonała sie na tle 
erotycznem.

Z  GIEŁDY

N A  H O R Y ZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .

Bliski upadek Stalina
Konferencje komunistycznych partyj w L e ­

ningradzie, o której rozpoczęciu swego czasu 
już donieśliśmy obfituje w mnóstwo sensacyj­
nych momentów. W yłoniła się przedewszyst- 
kiem bardzo ostra opozycja przeciwko Stalino 
wi, a mianowicie Kalinin, przewodniczący rady 
komisarzy ludowych wystąpił ze swej dotych­
czasowej rezerwy i ma się przyłączyć do gru- 
PV Bucharina i Rykowa, zwalczającego chłop­
ską politykę Stalina. Mówią też powszechnie, 
że Stalin ma ustąpić ze swego stanowiska.

Leo Bium wchodzi do parlamentu
P rzew ódca  francuskich socjalistów Leo  Blum , 

który  p rzy  ostatnich w yporach stracił w  P a ry  
żu sw ój mandat do francuskiego parlamentu, 
został w ystaw iony w  Narbonne jako kandydat 
na miejsce zm arłego posła Pelissiera. Pon iew aż  
Narbonne posiada socjalistyczną w iększość, 
przeto w ybó r B lum a jest pewny.

Polityczna humoreska
Sjam uznaje niezależną „Słowacką republikę".

Jesienią zeszłego roku ogłosił radykalny sło­
wacki polityk Michalus proklamację w  sprawie 
niezależnego państwa słowackiego, którego pre 
zydentem sam siebie zamianował. Tę prokla­
mację rozesłał „pan prezydent do wszystkich 
państw. Niedawno otrzymał magistrat Trenczy 
na oficjalne pismo z Sjumu, w którem minsiter 
Jego Cesarskiej Mości zawiadomia, że przyjął 
do wiadomości proklamację z dnia 6 paździer­
nika 1928 roku i uznaje nowe państwo. Cieka­
we to pismo zostało przesiane dr Beneszowi, 
który napewno pouczy rząd jego cesarskiej 
mości, że republika słowacka jeszcze nie istnie­
je.

R E P E R T U A R  Ł G N O T E A T R O W

BAGATELA: „Miasto cudów“
CORSO: „Dama Kam eljowa" 7. Norma Talmad- 

ge i Gilbertem Rolandem.
NOWOŚCI: „NieboraczekL-r
SZTUKA: „Rapsodja węgierska".
UCIEC H A : „Adjutant“.
W A N D A : ..Romans panny Opolstuej
W A R S Z A W A : „Tajemnica jednej godziny'.

" g g — — T u

Oświadczenie
Oświadczam ni.oiejszem, że do Izby Handlowe] nie 

Kandyduję, a nazwisko moje zostało umieszczone 

na liście kandydatów bez mojej wiedzy i upoważ­
nienia. 424g Godeł Matzner, w Podgórzu,

Pogłoski, jakoby Trocki miał 
osiąść w Palestynie —  nie­

prawdziwe
J e r o z o l i m a ,  8 3 ŻAT. Na zapytanie skie­

rowane przez Żydowską Ag. Telegraficzną do 

rządu palesiyńsldego, ile prawdy mieści się w 
pogłoskach o rzekomym zamierze Trockiego 
osiedlenia się w Palestynie, odpowiedziano ze 

strony rządu, że pogłoski te są zupełnie bez­

podstawne

Zinowiew na widowni
M o s k w a  8 3 (Ż A T ) Krążą pogłoski, że 

wkrótce ma się ukazać na widowni życia polity 
cznego Rosji Zinowiew. W  tych dniach zapro- 
sozno go do wygłoszenia na konferencję mo­
skiewskiej organizacji komunistycznej referatu 
o sytuacji międzynarodowej.

Zaproszenie Zinowiewa do wygłoszenia od­
czytu w Moskwie komentowane jest jako usi­
łowanie Stalina zapewnienia sobie poparcia Z i­
nowiewa w walce z prawem skrzydłem Partji 
komunistycznej. Zinowiew przyjął zrazu zapro 
szenie, później jednak, pod naciskiem Buchari­
na, wycofał się.

Ciągnienie loterii klasowe!
W  pierwszym dniu elnsfiicnia 5 tej klasy 18-tej lo­

terii państwowej, główniejsze wygrane padły na nu 

mery następujące-
Po 10.000 złotych na N-ry: 15237, 1G2531, 174S57.
5.000 złotych na Nr. 59791.
Po 3.000 złotych na Nr. 26614, 120116,
Po 2.000 złotych na N-ry: 4703, 11S28, 67586, S14S2. 

9I71S, 119761, 126145. 166536.

W  drugim dniu ciągnienia główniejsze wygrane 
padły na numery następujące;

15.000 7.1 Nr. 67401.
10.000 zł. Nr. 11457.
Po 5.006 zł. Nr. 22212. 231S3. 35053. 67313 91290.
Po 3.000 z\. Nr. 4323, 9007, 35246, 4516S, 55741, 

121*14.
Po 2.000 zł. N ry: 19397. 24726, 25335. 66732. 77978 

79893 S2265, 11200S. 141562 '53324, 174176. •

G iełda krakow ska
Kraków', 8. 3. 1929. Akcje w  zastoju. Dolar he« 

zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 175.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 63.75—64
Papiery procentowe; 4-proc. Prem. Poż. inwe­

stycyjna 113.65.
Przebieg zebrania giełdowego cechował w  dal­

szym ciągu brak większego zapotrzebowania. 
Drobnemi pozycjami doknao transakcyi zaledwie 
dwoma papierami, aló Bankiem Polskim i Elek­
trownią po kursach nieco mocniejszych W ięk­
szość eFektów w  zupełnym zastoju. Ruch panował 
ospały. Z papierów procentowych 4-proc. Prem. 
Poż. inwestycyjna w  nieco silniejszym poszuki-' 
wani u.

Na pogiełdziu robiono w  małych ilościach Ce­
gielskim poik ursie 40 i Ćmielowem 1.20.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transahcyj.
Na rynku walut i dewiz w  obrotach międzyban­

kowych i prywatnych sytuacja niezmieniona. N a ­
strój spokojny przy małem zapotrzebowaniu. W  
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, cze­
ki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czwarte. W arszaw a doi. 8.87 i trzy czwarte do 
8.S8 i pół, czoki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i je­
dna czwarLa. L w ó w  doi. 8.88— 8.88 i pół, czeki
8.90— 890 i pół. Katowice doi. 8.88 i jedna czwarta 
do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 i pół do 8.91. 
Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany.

G iełda w arszaw ska
W arszaw a, 8. 3 PA T . Akcje; Bank dyskont. 140, 

Bank Polski 175.50, 175, 175.50, Bank Sp. Zar. 85, 
Spiess 255, Gukfcc 41 i  pół, Leszczyński 21 i pół, 
Łazy 8, C cgieB «, 41, Lilpop 35 i trzy czwarte, 
Modrzejów 28 i pół, 29, Ostrowiec 100 ipół, Ruda- 
ki 41, Starachowice 30 i trzy czwarte, 31 i trzy  
czwarte. Pożyczki. 4-proc. prem. inwest. 111 i pół, 
112 i pól, 5-proc. dolarowa 93, 92 i pół, 5-proc. 
konwersyjnn 67, 5-proc. ko-lojowa 59, 10-proc. ko­
lejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94.

Tym  Pm T . P ren um era torom  z p ro ­
w incji którsy n ie  o d n e w ts  i j e i  • 
z w i c  f r r  i e p r e n u m e r a t  a* « r  
m arzec r r .  v slrzynr * » -y  2 dnft; k. 
c m . w ysyike naszego pism a.

Dewizy: Bclgja 123.82, 124.13, 123.51, Londyń
43.27, 43.38, 43.1 G, Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 

■ ryż 34.83 i jedna czwarta, 34.92, 34.74 i pół, P raga1 
I 26 39 i trzy czwarte, 26.46, 26.33 i jedna czwarta, 
j Szwajcaria 174.51, 171.94, 171.08, S-ztokholm 23825,

238.85. 237.65, Wiedeń 125.30, 125.61, 124.99, W ło ­
chy 46 70, 46.82, 46.58, Marka niemiecka 211.58.

G iełda  noznanska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 11:' żyto 

■ >3.75—34 i jedna czwarta, pszenica 46— 47, jęcz­
mień przemiałowy 32 i jedne czwrata do 33 i je­
dna "czwarta, jęczmień brow arow y 33 i pół do 
85 - pół, owies 33 i jedna czwarta do 34 i jedna 
czwarta, mąka żytnia 70-proc. 48 i  trzy czwarte, 
mą,na pszenna 65-proc. 64— 68, otręby pszenne 25 
i jedna czwarta do 26 i jedna czwarta, otręcy ży­
tnie 2G i pół do 27 i pół. Usposbienie spokojne.

r f c W r  r ł e d e A s i n
Wiedeń, 8. 3 PAT. W aluty i dewizy: Amster­

dam 284.59—285.55, Berlin 168.62—169.12, Budapeszt 
123 87 i pół do 124.17 i pół, Bukareszt 4.22 i jedna 
ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 34.47 i sie­
dem ósmych do 34 57 i siedem ósmych. Nowy Jork 
710.45-712.05, Oslo 1S9 40— 190, Paryż 27.74L27.84, 
Praga 21,02 i trzy ósme do 21.10 i trzy ósme, Sztok 
holin 189 85—190.45. W arszaw a 79.63 i pół do 79.91 
i pół. Zurych 136.63—137.13 Amerykańskie 707.50 
— 711.50. Niemieckie 168.50— 1G0.1.0. Jugosłowiań­
skie 12.41—12.17. Polskie 79.5S— 79.0S, Szwajcar­
skie 136 28--137.08. Czeskie 21—21.12. Węgierskie
123.90--121.30.

I*:;nicry v ar teściowe: Renta lutowa 0.99'!. Tu 
reckie 30 i Im - czwarte. Barkverein 24.65. Roden- 
kredit 108 9. Hipoteczny 91, Kompas 15 7. Merkury
21.85. r.zerniowiec-ka 63 : jedno czwarta. Północna 
1148. Połiidrio\Vn 11.55. Cement 133 i pół. Ałoiny 
40.15. Krupp 11.5. Rima 121 i trzy czwarte. Sko­
da 317. Siersza 10.25. Fanto 5.5. Karpaty 10.21, Ga­
licja 52.

ęiiMda zuryehska
Zurych. 8 8 PAT.  Paryż 20.80 i pól. Londyn 

25.22. Nowy Jork 5 20. Bclgjn 72.17 i pół. W io ­
chy 27.22. Hiszpania 1~. Holandia 208 30. Berlin 
123.35. Wiedeń 73.07 i pól. Sztokholm 128.90, Oslo 
138.65, Kopenhaga 188.68. Sof ja 3 75 i jedna czwar­
ta pragn 15.39 ' pól. W arszaw a 58.30 Budapeszt 
90.65 : pól. Bialogró.i 9.12 i trzy czwarte. Ateny 
6 72 i pól, Konsjanlm ocni 2.56 Bukareszt 309 i 
pół, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 218.75.
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MĄKA PASCHALNA
noei w  iw z  n e o  123x

przemielana pod ścisłym nadzorem Rabinatu 
BocLońskiegO

l v t  do  n abyci?
u  M ł y n i e  w a l c o w y m

„Kościuszki" vs Bocłt^r

Kursa g o to w a n ia
i iarskśego

rozpoczęły  się w  OgmSkn Pracy, dnia 5 marca
b. r. W  najbliższych dmiach otwieramy bursa 
pieczenia ciast i tarww, z uwzględnieniem ciast 
wielkanocnych.

h i  i nasi!
poleca pracownia blacharska

lalŁ Braamanna. Món. la* i 
“ „HYGŁMA"

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieli? 
■y Zawodowej, Kraków^ Bonerowska 3. Telef. 4539.

X 7Tinrin rlrr u  i i i  jfcmm ■■■

‘liii uttr oajiiowii dii
z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłunrdrżeniach z Wydawnictw: Sztybla. 
Central Bucher Kultur-Liga, Harz i R. Lbwii 

z Wiednia poleca

KsisoaiDia JDoaî tzn: Sin eh4-* Trśnke
Rzeszów, Cat^sowikEego L  1.

4S21bp Najdopodniesze warunki spłaty.

Nakład Haoiamii'

I
Jrf logja A. A. K A B A K A  (w  jęz. hebr.)

„SZL0I0 MOLCHO"

T c  ul I. „ H A ’A H A W A H “

255 stron; Cena a±ig. 
szyk 4/6 lub Mk. niem. 
4‘5G (brosz.); ang. szyi. 
6 lub Mk. niem. 6'—  
(w  opr.); porto 35 fen

Tom  PI. „HA’EMUNa H“
R k ln ie  okazał się
193 strony; Cena an . 
szyk 3/6 lub Mk. niem. 
3"50 (brosz.); ang. szyi. 
5 lub Mk. niem." 5—  
(w opr ); porto 25 fen

Zwykły rabat dla księgarzy.

Zamówienia tylko za nadesłaniem nale­
ży tości z góry: Ver?sg „ B a o l a m 77, 
^rect ’’wrsś!l J tti r  ’ l.ONBON, W. C, 1

Reklama
d ź w ig n ią  h a n d lu '

I Wolne posady 1

FIRANKINAJNOWSZE 
MATERIAŁ V NA

poleca iabryka liranek 
n .  W E I T Z ,  KRAKÓW, UL. GRCDZKA L. 71
2459s obok Wawelu końcowy sklep

PANNA biurowa z kore- 
spoitideiicja PBlsko-niieary! e 
dką poszukiwana od za­
raz. Zgłoszenia do Aam. 
„N. Dzuęninlika" pod ,.HA 
BE“. 468x

PODRÓŻUJĄCY z bran­
ży galanteryjnej i perfum 
poszukiwany. Zgłoszeń,a 
piod r.Qalante>ria“ do Ad- 
imiin. ,,N. Dzden>njika“ .

409g

FAC H O W Y urzędnik po 
tirzebny do kanjoru w y ­
miany. ■ Zgłoszenia pod 
„0 17“ do Biura Stattera 
Rynek 8. 490er

PRAKTYK4>'TA do lian 
dłu blawainego przy.mę 
Zgłoszenia od godiz. 7— 9 
wieczór u Zygmunta Rei 
cha, ud. Dieittbowiska 79, 
II piętro oficyny. 477x

POTRZEBNA panieniR.a 
do sklepu spożywczego! 
z ufrzymaiiiiem, od 15-go 
marca b. r, —  Henryk 
Haas, Kraków, Kościu­
szki 29. 416g

P a NNA z giimmaz. w y ­
kształceniem, z hebraj­
skie,ni i szyciem potrze­
bna <ło dwojga doro­
słych dzieci. — Waimimki 
według umowy. Zgłoszę 
nia: Luxowa, ui. Skawift 
ska 8. - 470

POSZUKUJE SIE sTv z
branży konfekcyjnej — i 
chłopca do praktyki: E- 
mer, Floriańska 48. 409*

BIURO POŚREDNIC­
T W A  PRACY DLA KO 
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry­
nek gł. 29, I. piętro, po 
średniczy w  wya<zukiwa 
niu posad dla v#*eJk:e 
pracy kobiecej. — . Bitirou 
otwarte codziennie od 
godz. 3 i pól do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót 

F świat życowsiKich. Prosi 
i się pracodawców o zgla 

sżarnie wolnych posad.

S p rz e d a ?

DOM w budowie, w  pier 
w sz. przędnej dzielnicy 
Krakowa do sprzedania.
Zgłoszenia: Pierona 12,
Biuro ogłoszeń, pod „K" 
rzysima spekulacja". 
_________ 422g

— KASA Wertheimow
ska do sprzedania u p. 
Giodiziidkiej, Grodzka 53. 
__ 476x

T o ™ F
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

i KILIMÓW 
KRAKOW -POCCGRZE
Sw. Kingi 9. (rinja tram. 3)

poleca

f

bezkonkurencyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dv- 
\vanóv perskich i ltilirnów 

TelEćrt Nr. ltCU

LUSTRA meblowe, LU­
STRA toaletowe, SZYBY  
szlifowane I zwykłe. —  
RAMY do OBRAZÓW , 
poleca najtaniej: Korn- 
hauser, Starowiślna 21. 
Dogodne warunki spłaty 

428g

W A Ż N E d l a  ta b ry k z n itó n r  w e d y  

$ae: o w e i  i  n  i .  t r a i r J i

Gaz, maszyny, balony, syfony, główki esencje, ekstrakty, gumy, 
filtry —  Bekefelda, reduktory, wszystko co wchodzi w  zakres 

tej fabrykacji po cenach przystępnych poleca 
m T Y M I A N S K I ,  W a r s z a w a ,  M a l i ń s k a  5, t e i .  1 8 1 -6 6

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Tran,guta 5, obecnie ui. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

375x

Lokale

I RÓL j e

]
D W A  I OKALE biurowe 
na III. i IV. piętrze przy 
ul. Sławkowskiej 12 ka­
żdego czasu do wynaję­
cia. Wiadomość na miej­
sca. 359g

LOKAL ładny, z wysta­
wa, frontowy, przy uil. 
S trądom do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Loka! 
frontowy" do Adim. „N. 
Dziennika". 417g

ŚRÓDMIEŚCIE pokój, 
telefon, tasiemka, 2 pa­
nom ewentualnie ma"żeń 
Suwu. Wiadomość: Stat- 
t-er. Rynek 8. 488er

LOKAL froniuowy w  Ryn 
ku głównym aio odstąpię 
nia. Zgłoszenia pod ,.E. 
13“ do, Biimra Stattera, 
Rynek 8 489er

1
P E W N a  i zyskowna lo­
kata kapitału! Pierwszo 
nzęi.y fachowiec poszu­
kuje spóimika z kapita­
łem 5.000 dolarów i 
współpraca, celem zało­
żenia wytwórni przemy 
słowej z pewnym zy­
skiem i bez ryzyka. Zgło 
szonia pod „Skrajna ucz­
ciwość do Adin. „Now. 
Dzienmiika". 394g

DO U LO K O W ANIA  na
I. hipotekę realności w  
Krakowie 3.000, 5.000 i 
10.000 dolarów. Zgłoszę: 
nła wprost od biorących 
pod „Lokata “ do Biura 
ogłoszeń Stattera, Ry­
nek 8. 487er

Przyfir.e
sp6!nika

z gotówka 3.000 aołarów 
do rentownego interesu 
w Krynicy. Zgłoszenia 
pod ,,B. H.‘ do Adm. „N. 
Dz;,Pinniilca“. 33

ZW IĄZEK KREDYTO­
W Y, Spółdzielnia z ogr. 
odp. w Krakowie, Grodz 
ica 21. przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów i innych- 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco­
wości kraju. Przyjmuje- 

: my wkładki oszczędno, 
i ściowe. Taryfę inkaso- 
t wą, zawierająca 743 nu"ej 
j ,9cowości, wysyłamy bez 
I i płatnie. Załatwia szyb- 

!koi Liczy tanio! 457x

j LEK C JE  modnych r®- 
fcót ręcznych Zakład  
haftu i endl. , E M K A ‘ 
Pędzłchów3, sklep.

jed n orazow a  próba  przeko.ia  każdego
o  jakości

1 kg. kawy paicnej Santos Prima 21. 8.00
1 „  „ „  Santos Extra „  9.60
1 „ „ „ Ceyłon Nr. 2 „ „?,JOO
1 .  Ceylon Nr. 1 *  14.40

poleca l79x

Wojciecti C i s z e w s k i  Kraków, Maty Rysek.
I\ S. Za akość i prawdziwość pochodzenia ręczj się.

Wychowanie chłopców żyd. w  Nicnsacecb
w  pensjonacie dla chłopców: Friediger H it tó i —> 
Coburg, Hohestr. 9. Pierwszorzędny instytut o  
całkiem nowoczesnym programie. Gruntowne przy] 
gotowanie dc wszystkich zawodów, ilustiro
wanego prospektu. SKlsa

J ' v n i a  damska i dziecięca wyKwintna 
Im B © 1  f Stm Ulm  praktyczna p - cenach z 5C0/0 
opustem oszczcdnośiiowym sprzedaje tylko

a iiE iizw 'T . 
„ Ł « B E D i “  k R U Ó W , i i .  SYci A f łW ii lP lA  6

Forte  f?iiar..y
p i a n i n a  f i s h a m n o n le  olbrzymi wyoór 
od cen najniższych- Spłaty bardzo dogodno 

NAJWIĘKSZA SKŁAD f  O RTF. PIANO  W

HEtEN A SMOLARSKA
 Krat:6vr, Sstwską 9.

jj?ovia }•« "IJżBDI.n-
?’k lyoipyal ty

ARóN FAUST, Kraków, Krwkowska 13.

W y ja z d  d o  W arsza w y * b yt«< zn y!
Zaiatwiamy wszelkie tiecenia w  sądach urzędach 

państwowych i komunalnych. «nstyruc}acłi finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol­
sce i zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spcó 
kowe poszukiwanie rodzin, etc.

Interwenci^, zastępstwa, i*jrady. tniormacje, pc 
średiictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
wekŁ\ Egzekwuwar t naleinosci. W ywiady.
BILitO „POMOr PRAWNO KANuLOW A“ Yarasawa, 
Ncwy-Swi«T 28. Korespondenci w każdej mieiscowośc 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądaur.

^  SZYBIK-C-

RACHMISIRZ
Samoliczące tabliczki mnożenia 
i dzielenia (do 10.000) z przykła­
dami uproszczon. działań raefc.

Oszczędzają czar i
Szanują n e rw y ! U s u w a ją  o m y łk i!

Liczą wsząchstronnioi
Niewielka leszta III. wydania do nabycia 
po 75 gr. w  księgarniach i handlach pa­
pieru, ewent, wysyła za nadęsłamem 1 Zł 
H. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W . 98.
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Redaktor odipowiedzialny: Zygfryd Mośes. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiłłaiw Fekimana


